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CZERW I EC 1991 

miesiecznik 
mieszkanców 

I ~] tłi11iI4 
Gminy Nowe Miasto nad Wart~ 

R ok II 

Czas cz}vartei pielRrzymki 
Ojca Sw. do ojczyzny 

Pierwsza pielgrzymka .Jana Pa­
wia II w 1919 r. była radosnym 
świętem, które pozwoliło dO ,jrzeć na­
dzieję, policzyć się tym, którzy o­
czekiwali innego ładu, nii ten któ­
ry wóczas panował . "Niech ~stąpi 
du.ch . T,,:~j i odno\vi oblicze ziemi, 
te.1 ZlelUI - to \'\/ ołanic Papieża z 
Placu :1!wyeięstwa realizowało si ę 
'ZaskakuJąco szybko, począwszy od 
sierpnia 1980 r. 

Następne pielgrzymki wskazywały 
naln drogę l\' trudnYJn czasie sta ­
nu wojennego, fornlułowały i a r­
tykułowaly nasze dąienia do nieza­
wislo:<ci. To On mówi! o Solida r­
noś~i'.'t ~ie?_y nam nic w~ino bylo 
() nieJ mowJC. 

Teraz \vitaliśJny Pallieża w \\'01-
llej Polsce - u progu Trzcciej Rzc ­
.,z~Pospolite.i. Wagę tcgo momentu 
dZIeJowego podnosił \v swych nau­
kach \viclokrotnie. Mówił o czasie i 
.s zansie, kŁil ra została nam dana i o 
'wolności , którą wciąż na no""o mu ­
simy. zd?bywać. Zegnając się na 
OkęCIU, ,Jcszcze raz WTlICil do swcg o 
'"vc~wallIa z Placu Zwycięstwa _ 
•. NICCh zs tąpi duch Twój ..... Z mo ­
ICą. i wiarą zapcwnił nas, żc T en, 
kt.ory rozpoczął to dzieło, dokona 
Tt~szty, 

. Jan Paw el II odjechał pozosta ­
wiając bogate dzieło swej myś li , 
Inodlitwy. zaangażowania. . Nam 110-
zos taje sprostać jego naukom i 0-

.czckiwanionl . I nie za\viesć . 

Odpust ŚW, Trójcy 
Kongre~ EUCharystyczny 
w Nowym Mieście 

:!6 maja parafia Ilowomie.iska świ<;­
towuła Kongres EUCharystyczny po­
łączony z odpustem ś w. Trójcy . .Już 
trzy dni poprzedzające. a łniano\"i ­
cie czwartek, piąt ek, sobota, byl~' dl a 
j>oszczcgólnych I>arafian ich s\v ię ­
tcm. I tak w czwarte Ił: w Szypłowie 
odbyła się lUsza św . w s\victlicy . za.-

Dokończenie n a slr . ~ 

Cena 1500,- z1 

KOlllbinat PGR Chocicza 
WYWIAD Z DYREKTOREM KOMBINATU TADEUSZEM PAWLACZYKIEM 

• Panie dyrektorze, co należy ro· 
wmieć pod nazwą Kombinat PGR 
Chocicza? 

- K omb in a t t o przeds iębiorstwo 
rolne gospodarujące na obszarze 
3440 ha, z czego 3300 h a to uży tk i 
r olne z prz ewagą gleb w kla sie IVa. 
Na t;'Ch nie na jlepszyc h glebach u­
z;'skujemy stosunk owo dobre w yn i­
k i produkcy j ne, co pozwala n a m każ­
dego r ok u plasować się w czołówce 
pOZl1aJlsk ich P GR. I t ak np. w u­
b ieglvm r ok u ';red n ie plon y zbóż to 
48,4 q ha (Zakład Wol ica Now a uzy­
sk a l ,'9,7 q /ha ), rzepaku 30,3 q/h a 
bu r a ków cukrowych 310 q /ha , ziem­
niaków 260 q ha (Zakład T eresa 
292 q/h a), mleka 4.345 l r ocznie od 
I krowy (Zaklad Ch ocicza 4.465 l 
r ocznie - to średnia ml eczność \V 

sIa dzie l i czącym 26 0 k rów). W chlew ­
ni ach i oborach Kombinalu znajdu je 
się 20 00 sztuk byd la w tym 750 
k rów, 740 0 sztuk trzodv chl ew nej (w 
tym 600 ma cior ) i 65 00 owiec (w tym 
360 matek). 
POSiada j ąc taki obszar użytków 

r ol n ; 'ch i ta k ą obsadę zwierzą t pro­
d uku jem) rocznie 3 m ln litró w nll e ­
ka, około 1000 t. żywca (w t ym 700 t 
\vieprzowjny) i około 27 t \vełn v 
S przedajemy okola 1200 t zbó ż k or;~ 
s u mpc:,·;jn.vch i ok. 500 t z iarna siev.l­
nego. Zuż.vwamy 6000 t pasz treści­
","·ch. PrOd uku jemy też ok . 3;,0 tys. 
litrów sn irylusu. Charakteryzują c 
K ombina t nie sposób nie wspomnieć 
o jego strukturze organ izacyjnej, W 
sk ład K ombinatu wchodz i 5 zakła­
dówdów r ol n ych (Aleksand r ów, Cho­
CICZ U, Sk oraczc\v, Teresa, \V"'ol ica 
Nowa), Zaklad Mechaniczny, Zakład 
Bu dowlany, mieszalnia pasz, suszar­
nia zbóż i ziel onek , płalkarnia ziem ­
niakó\v i gorzeln ia. 

Ka zak0l1czenie tej charakte r ysl,'o' ­
ki K ombinatu należ." wspom nie(' () 
najważn ie j szym , o pracownikach. 
Obecn ie zatr udniamy 380 osób. W 
ciqgu ostatnich dwóch la t liczba ta 
zmniejsz;'la się o 80. B;'ly t o, że się 

la k w~TażG, "ubyt k i natura lne" , a 
\Vi~ c zgon:,. przejścia na ren tę lu b e­
nlCryturę i z\volnienia zwiqzane ze 
zmianą miejsca zatr ud n ien ia. W cza ­
sie tym \V zasadzie nie p r zyj mowa­
li śm.', nowch pracow n ików . 

• Panie dyrektorze, nie wiem, czy 
Pan zwrócił uwagę na to, że jedn" 
z charakterystycznych cech takich 
wsi jak Aleksandrów, Chocicza, Te­
resa, Wolica Nowa i innych, okreś­
lanych mianem .,\\-'si pcgcero\\"­
skich" ,jest odmienny typ budowni­
ctwa mieszkaniowe go? 

- Zgadza się . Liczne blole i m iesz­
k a lne pows ta le w tych miej scowoś ­
c iach są świadectwem naszego wy­
\viązywan ia si ę \\o'obec pracow n ik óvl 
ze zobowiązań wyn ik a j ących z uk la­
d u zb iorow ego pracy. liNa utrzynla ­
n iu" Kombina tu zna jd uj e s ię ok ołfl 
2000 osób, je'; l i w l iczymy w to na­
szych pracowników, cz ł onków ich r o­
dz in

l 
emer y tów i r encistów. Cała 

s fe ra socjalna pOCh łan ia dziś 25- 30 
p r ocent k osztów K ombinatu. J est t 0 
olbr zymie obc i ą żen i e dla zakładu . W 
zw iązku z t:Vlll należy s i ę spodzie ­
wać, iż przekształcenia własnośc iowe 
w P GR b~dą się wiąza ł y z wpr ow a­
dzen iem nowego układu zbior owego 
p racy, w k tórym zostaną znacznie 
ogra n iczone ś\v iadczen ia soc jalne n~l 
rz~cz pracow n ików. Będz ie to zabieg: 
b olesn y, a le i niezbędny. 

• Do niedawna wyprodukowani'! 
odpowiedniej ilosci żywności był o 
wie lkim problemem. Ostatnio jednak 
mó,,' j się nawet O nadprodukcji 
żywności. Jak ta SI-Ira\v a \vyglą.d a 7. 

pcr sllcktywy Kombinatu? 

- Jesleśmy cząstk'l polskiego r ol­
n ic twa. a więc i u nas s ytuacja jest 
podobna jak w cał ej Polsce. 

W nasz;-m przypadku np. zboża są 
w bard zo dobre j k on dyc j i dzięk ' 
sprzyja jqc.'-nl w<-łrUnkOln a~lnosfery ­
czn yrn i zast osowaniu nawożenia na 
poziomi e la t ub ie gl,vch , Spodziewa-
111 Y s ię więc w:-'s ok ich zbiorów. Już 
dziś w iemy jecina k, że b~dą k lopo­
ty ze zby tem . l tu k np. w P Z Z m ó ­
w iq, że rna j " zapasy zbóż prawie 
do końca roku. Obiecują skupić je­
dyn ie naszą pszen ic ę . Twierdzą ró\v­
n ież , że jeże} i n ie b~dzic ożywieni?_ 
w eksporcie, to n ie będą prowadz'ć 
sk upu żyta i j ęczmienia . Jeś li choilz' 
n atom iast o rzepak, to P ZZ oferu j ,! 
cenę na poziomie ceny pszenic ." , 
choć powinna być dwukrotnie wyż ­
sza. Inne firmy i spółki za jmnjące 



Str. 2 

Kombinat PGR Chocicza c.d. ze str. 1 
s ię obrotem oroduktam i rolnymi 
prowadzą obe'cnie rozpoznawanie 
rynku. 

• Czy według Pana jest jakaś re­
cepta na uzdrowienie sytuuji \v 
polskim rolnictwie? 

- Moim zdaniem zmiany własno­
ś cierwe, of,f;anizacy jne i strukturalne 
S>j polskiemu rolnictwu potrzebne i 
choć bQdą się wiązać ze znacznym i 
kosztami społecznymi, to jednak 
zniosą m. in. szt uc zne podziały na 
rolnictwo indywid ualn e , spółdzielcze 
i pal'lstwowe. WtedY uzdrowienie na­
szego rolnictwa sprowadzi się 
clo zasady, że w Połsce jest jed no 
!"olnictwo. Zostaną te gospodarstwa, 
zak łady czy kombina t y, które będ'l 
produkować dobrze i t a ni o. Państwo 
m usi jed nak stworzyć warunki do 
norma lne j produkcji. 

• Po kilku latach suszy wiele wsi 
'w naszej gminie ma ogromne kło­
poly z zaopatrzeniem w wodę. Jest 
to równieź wynik wieloletnich za­
niedbań w tej dzedzinie. Jak ta sy­
tuacja wygląda w Pańskich wsiach? 

- W d niu dzisie jszym we wszy­
s tkich wsiac h, które Pan nazwa ł 
"pegeerowskimi" istnieją wodOCiągi 
i k a nalizacja . W Chociczy i w W oli­
cy N owej są jedyne w gminie oczy­
szczalnie ścieków . O t ych "wygo­
dach" rnyśl e liśmy wcześniej , niż za­
częto głośno mówić o ekolog ii i o­
c hron ie środowiska. M im o wsparcia 
ze strony państwa naszych poczynań 
w dziedzinie wodociągowan ia i k a ­
nalizac j i, kosztowało n as to i w dal­
szym ciągu kosztuje d użo. Ale ro­
biliśmy to z myślą O ludziach i w 
trosce o ś rodovo'isk o, w którym ży­

jemy, or az w którym r odzą się owo­
ce nasze j pracy. Kt o p racuje w rol­
nictwie i nie myśli o ekologii, zabija 
sam s iebie. 

Odpust św. Trójcy 
Dokoiiczcnie ze str. l 

koilczona procesją do figury Matki 
Boskiej naprzeciw szkol y i krzyźa 
na rozdrożu. 

W piątek był szczególny dzieii dla 
wicrnycłl z Chociczy Z Mszą św. w 
kaplicy i procesją ulicami: Leś ną, 
Sremską, Krzymińskiego i Kościel­
ną . W sobotę wieczorem w Nowym 
Mieście - Msza św. i procesja wo­
kół kościola. Podniosły nastrój tych 
dni podtrzymywaly krzepiące slowa 
ojca rekolekcjonisty z Gostynia St. 
Gawlickiego, który od czwartku goś ­
cił w naszej parafii i głosi! nauki . 

~a główną uroczystość tj. na nie­
dzielę, zaproszony zostal przez ks. 
Dziekana ks. dr radca z Kurii Me­
trol>olitałnej St. Hedcszyński. Od­
prawi! on sumę odpustową w No­
"·ym Mieśc ie i przewodniczył pro­
cesji, która w tym roku po raz pier­
wszy przcszła ul. Poznańską na Zie­
Jony Rynek. Cala uroczystoś ć zosta­
ła uświctnjona przez piękny śpiew 
chóru, czteroosobowy zespół instru­
mentów dętych, wiełkopołskie stro­
j e Judowe niekt.óryeh parafian , a 
przede w szystkim przez liczny i 
czynny udział nas wszystkich. 

Marze na SPYCHALSKA 

• Na zakoiiczcnie , panie dyrekto­
rze, jakie problemy spędzają Panu 
sen z powiek? 

- Jest ich wiele, a le Inożna spu­
śród nich wyznaczyć dwa podstawo­
we: zby t naszych prod uktów i s pra­
\vy z\viązane z przysz łym i prze­
kształceniami własnOŚCiowym i. 

Chciałbym, aby dokonały się z k o­
rzyścią dla zak ładu i j a k n ajmniej-

szą st ratą dla prarowników. Ni e 
WiCIl1, czy uda lni się znaleźć IIzło~ 

t y środek", bo przecież na przco1ia­
ny, któ re nas czekają, praktycznie 
nie będziemy mieli wiGkszego wpły­
\vu. 

Dziękuję za rozmowę. 

Wywiad przeprowadził 

Mieczysław ltZEPKA 

W Spółdzielni Kółek Rolniczych 
Spół d zielnia Kółek Rolniczych w 

Now,·m Mieście powstała w 1975 I' 

na bazie kólek d z iałających już na 

terenie gm iny. Do dz i ś są one jej 
członkami ja k o osob y prawne. SKl1 
zr zesza także 736 cz ł onków zwykłych. 

Wartość ma j ątku przejętego od 
kółek rolniczyc h S7..acowana b,'ła na 
19.399.000 zł. Obecnie wynos i ona 
6.600 mln. ZałogG s tanow i 38 pra ­

cowników. 

Działalno~ć prowad zona jest p r zez 
3 bazy - w N owym Mieście, B og u­
szyn ie i Chwalęcini e. Składają się 

na nią u sługi transportowe, produk­

cy jne (wyrób bloczk ów betonowych 
i piecy c.o.) oraz sprzedaż m "lyku ­
łów do produkcji r olnej - nawozy, 
wQgiel, ś rodki ochrony r ośl in, ma­
terialy budowla ne. 

S KR dysponuj e sprzętem t ypowo 
rolniczym - k 0l11bajnmni t y pu "Bi­

zon", prasan1i zbiera j ąCYln i , ścina­

czeJTI do zielonek , kombajnam i do 

ziemniaków, ciĆ")gnikam i i przycze­
pami tran sportowym i, a ta kże sa­
mochodami ciGżarowym i i a utobu­
sern. 

20 ma ja odbyłO się Walne Zg ro­
madzenie Przeds tawicie li. Podsumo­
wano dziala l ność SKR w 1990 r., 

ZARZĄD GMINY inform uj e, że 

przedstawiciel Spółd zie lczego Zakła ­

du Ubezp ieczell "WES TA" peln i 

dyżur w Gminnym Ośrodku Kul­

tury w pok . nr 2 w poniedzia lki 

środy w godz . od 9.00- 12.00. 

przyjęto pr ogram na rok następny. 

Dokonano pOdzi a łu zysk u, który wy­
n iósł 93.441 t ys. zł. Na fund u sz in­
westycyjny p rzeznaczono 76.353 tys . 
z!. Pochłonie je zorgan izow an ie u ­
bojni w Chwalęcinie . 

S ytu ac ja SKR- u jest rów n ie tru ­
d na, jak t r ud na jest sytuacja r ol­
n ictwa i całej naszej gospoda rki. 

Próbą szukan ia wyjścia z kryzys u 
są przeobrażenia dokon ywane w 
bo.zie w ChwalQcinie. 

Największe profi ty przynosi spół-· 

dzielni dz iała lność handluwa. Np. w 
1990 r. r ozprowadzon o wśród r oln i­
k ów 9 tys . ton w a pna nawozoweg~ 
- gleba w nasze j gminie jest bar­
dzo uboga w ten skład nik. 

H enryk Wiś ni ewski - d yre ktor i 
And rze j Miękus - główny lcsięgo­

wy nadzieję na popraw G k ondycji 
spóldzielni wiążą z uzysk,miem 
większej s::unodz ielno3ci, gdy ukaże 
s ię n owe p rawo spółdzielcze. Ich 

zdaniem O warunkach dalszego roz­
woju spóldzielni zadecyd uj ą sarni 
cz lonkowie. Wal ne Zebranie pod ję ł o 

decyzj ę o zwiększeniu udz iał u cz ł on ­

k owsk iego do wysokOŚCi 200 tys. zi. 

Oprac. HC 

I'racownik nadzoru b udowla nego 
UrZQd u R e jonowego w Srodzic 
W lk p. p r zyjm u je zainteresowanych 
we wtor ki w godz. od 7.30-11.00 
w Urzędz ie Gminy pok. 14. 

Urząd Gminy sprzeda k osiarkę 
elektryczną zakupIoną rok tern u. In­
formac ja w urzędzie. 

ZA KŁA DY ZlELARS JUE "H E R B A P O L " W KLĘCE 

skupują w bieżącym roku od indywidualnych zl.Jieraczy 

IHcic brzozy \v cenie :!500,- zł za kg (okres zbioru - czerw iec lilliec). 

Odbiór s urow ca w każdy d zień roboczy w godz. 9.00-10.00 w i l ości nie 

mniejszej jednorazowo jak 50 kg. 



BEZROBOTNI 
Do 13 maja \V R ejunnw YITI B iu rze Prac y \v Srodzie \Vlkp. z naszej gIniny 

zarejeestrO\van ych było 181 bezrobotnych - ;;8 kobiet i 133 mężczyzn. 43 osob"· 

rniesz.ka ł y \V NOWYl11 Mieśc ie, 27 w Chocic z ~' , 20 \V Boguszcw ie i po kilku 

w pozostałych wioskach. 

140 l eg it.,vrn owało się tylk o wykształcen iem podsta\Vow~'m lub za,vOtlo~Nym. S '1 

v.., .. śród nich m echanic y s anl0chodow i, krawc owe , sprzeda'\-V'szynie , elek tr01non­

lerzy. Z w"'kształceniem średnim technicznym za rej estrowano 34 osoby i 7 ze 

śreLlnill1 o~Óln y nl. B ez robocie clo tknqlo szczególnie lu dzi ł11łodych, z roczników 

1970- 1973 (;;7 osób ). 

W Rejon ow Yln Biurze Pracy widzi się potrzebę Systcnlatycznego analizowa­

nia , czy \'.l ś ród o:rzymuj(lcych za s iłk i nie rna osób pos iadających stałe źróJla 

utrzymania. 

Na pytanie o oferty pracy kierown ik Biura odpowiada, że dla naszej g n1in y 

j est ich mało . Zresztą zainteresowanie zatrudn ieniem jest niewiełkie i dła wielu 

7,byc ie na zasiłku" jest też swoistym sposobem nH życie. 

Czesława TOMCZAK 

Str. 3 
Kto dyrektorem szkoły' 

w Ghociczy 
g maja odbyły się w Chociczy 

w ybory dyrektora Szkoły Podstawo­
wej. Rozstrzygnięcie miało nastąpić 
poprzez k onkurs, Kandydat musiał 
u zyskać odpowiednią liczbę punktów, 
które przydzielała g-osobowa k omi­
sja k onkursowa, W ymagana była 
również akceptacja Rady Pedago­
gicznej wyrażona w głosowan iu ta j­
n ym . W skład komisji weszli przed­
stawiciele delegatury Kuratori um 
Oświaty i Wychowania w Sroci z ie , 
r eprezentant NSZZ "Solidarność" i 
ZNP, nauczyciele z Chociczy uraz 
członek Zarządu Gminy . 

Dyrektorem Szkoły P odstawowej 
w Chociczy został m gr Roman J e­
ziorny . Uzyskał wymaganą regula -
111inen1 konkursu ilość punktów. Był 
on py tan y przez członków k omisji 
o wszystko, co dotyczy jego wiz j i 
funkcj on owania szk o ł y w najbl iż ­
szych latach, 

RG 

W trosce o dziś i jutro 

nowoUliejskiej szkoły 
Teoria O dobrych czasach jedno­

stek budżetowych, w okres ie kiedy 
bieda dosięga coraz liczniejsze gro­
nu obywateli d ziałaj ących bezpośre­

d n io przy w ytwarzaniu dochodu na­
Tooowego, jest tylko teorią. Dowo­
dem na to jest obecna sytuacja w 
sł u żbie zdrowia i oświacie , 

J eszcze w II połow ie ub. roku wy­
nagrodzenia w szkoln ictwie kszta ł ­

towa ł y s ię na poziomie średniej kra ­
jowej dla grup zawod owych sekto­
ra pań stwowego . Dzisiaj po rozli­
czeniu budżetu w skali całego kraju 
brakuje środków na uposażenie pra­
cown ików oświil ty na okres 2 lnie­
sięcy. Stąd bi orą s ię liczne, nie ma­
jqce (na razie ) pokrycia w rzeczywi ­
stości pogł oski o d łuższej w tym 
roku prze rwie wakacyjnej dzieci i 
n1ł odzieży. 

Tradycy j n ie od wielu już lat źle 

·wygląda sytuacja w pozos ta ł ych 

G ziałach budżet u ośw iaty. Od sty­
<:znia tego roku k ierov.'nicy placó\.vek 
oświatowych nie otrzymali środków 
na bieżące u trzy m anie szkół (środki 

czystości, kreda , bież'lce napraw v). 
W budżecie , który dotąd istni eje tyl ­
ko na papierze, Szkoła "'P odstawowa 
w NOwyn1 I\1ieście na W"N cel Jl1 a 
oirz ymać 2.250,000 zl. Szkoła nie pu­
s iada dosta tecznej il ości pieniędz.v 

na zakup opału. Na pl acówkę o d u­
żym stopn iu dekapitalizacji obiek ­
tów i w.ymagajc.lcą w zasadzie re­
montu kapi tal n ego n a ten rok ni e 
]11a w ogó!p ś r odków nowet na n ie-
7.b~dne działania IIkos lnety czne"J k tó­
re poz\V olił .v by na utrzymanie czy-

stości pOInieszczeń . Jeszcze raz oka ­
zuje się , że pozostawia s ię szkoły 

na łasce Opatrzności i barkach dy ­
rek tora, który miast koncentrować 

swoje d zia łania na doskonaleniu pra ­
cy dydaktycznej i wychowawcze j, 
będzie nadal musiał "chodzić po 
prośbie" i pukać wszędzie , aby zdo­
by ć pien iqdze choćby na puszkę far­
b .',: . Tylko d z ięk i zaangaŻO\\7ilniu na­
uczyc ieli i r odz iców zdob ywane są 

fun d usze na doposażenie w niezbęd ­

ne współczesnej szkole pmnoce i 
środk i dydaktyczne (telewizor y k o­
lorowe, sprzęt a u d io, ,' ideo it p.). 

\V"szyscy ci J który n1 nieobce są 

spra w y szkoł y \v ied zą, że \v bieżą­
c,cm r oku szkolnym realizowan y jest 
doraźn ie zmod "fikowany program 
na uczan ia w klasach IV- VIII . M o­
dyfikacja ta n ie rn oźe za dawal ać w 
dalszyn1 ciągu i nauczanych i nau­
czaj[jc:-·ch. Istn ieje konieczno ś(: za­
stuso wa n ia z gruntu nowych progra­
lnów, uwzgl ędniaj<lc.vch potrzeby o­
gó lnego kształcenia v/spółczesnego 

człowieka, korel ację przedmiotową i 
k ore!acjQ programową między szko­
ł an1i różnych pionó\v systemu oś­

w iatowego. Poznańsk ie Kura tor iu111 
Oświat,\· i Wychowania przekazało w 
111aju do szkół nowe plany naucza­
nia . Nie Wd .. ljC!C się w szczegóły no­
w a sia tk a godz in red ukuje tygodnio­
w y ich w~·miar w takich przedm io­
lach, jak: hi storia , biolog ia, chemia, 
f izyka, geogra fia , technika . Duż ~' na­
cisk kładzie się na nauczanie języ­
ków zachodni oeuropejskich i elemen­
lów informatyki w klasie VIII. J e-

;:el l za t ym posun ięciem pójdą in '1~, 

takie jak: nowe propozycje progra­
mowe (według oświadczenia KO iW 
otrzymamy je do kOl1ca czerwca) i 
pod ręcznik i, to może decyzje te bę­
dą znaCz'lcym krokien1 na drodze 
"reformy oświatowej " . 

Trudna sytuacja finansowa w o­
świacie nie zwalnia nas nauczyciel i 
od szukania chociażby ograniczonej 
możliwości udoskonalenia procesu 
dydaktycznego i w ychowawczego, 
Temu właśnie, obok oczywiście w y­
poczynku, ma służyć tru d organ iza ­
cyjny pod jęty przez naszą szkolę 

przy w sparciu finansow ym Rad)' 
Gn1in .v, n1ający na celu stworzen ie 
a trakcy jnego, zdrowego sposobu 
spędzenia wakacji dużej grupie dzie­
ci i młodzieży na maksy m al nie do­
stępnych warunkach fina n sowych. 
Liczę także na dalszą pomoc środo­

wiska w organizowaniu imprez do­
chOdow y ch, co pozwoli, man1 na­
dzieję, na stworzenie technicznych 
\.varunków do \.\'prowadzenia n owe­
go prze dmiotu informatyki w kl a ­
sach VIII. Mam także nadziej ę, że 

wykorzystując zrozumienie d la po­
trzeb gm innej oś\v ia ly \vypracujenl,Y' 
w spól n ie k oncepcję, umożl iwiającą 

stopniowe rozwiązywanie jej proble ­
n1ów z uwzględnieniem stopnia waż­

n oś ci potrzeb. W tym kontekście n a ­
leżałoby wnikliwie rozważyć term in 
i związane z Łyn1 warunki p rze j ęcia 

oświaty \V naszej grni.nie przez lo­
ka lny samorzą d. 

Zdzis ław JĘDRZAK 
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Rocznik 1972 
Na początku czerwca, cztery lata 

temu, uroczyście świętowali ukoń­
czenie ÓSlnej klasy i rozstanie ze 
szkołą, no i ze sobą Od września szl! 
do różnych szkół w różnych mia­
stach. Bardzo się tyn1 swoim roz­
staniem przejmowali. Długo późnym 
wieczorem odpro\vadzali się do do­
mów nie rnogąc się rozstać. Teraz ich 
losy są tak różne. 

W u biegł ym roku ukończyli szko­
ł,' zawodowe ci , którz~; chcieli szyb­
ko wystartować w życie i nie mieli 
oc hoty lub możności UczYĆ się w 
tech nikum lub liceum, T eraz n ieste­
t y wielu z nich nie Inoże znaleźć 
óracy - są na zasiłku dl a bezro­
botnych. Tych, którzy zuccydowal i 
się na naukę w technikach czeka 
jeszczc rok pobytu w szkole. 

Niewiel u rozpoczęło naukę w li­
ceach ogólnokształcących. Byli to 
na ogół ci najzdolniejsi i na j pilniejsi. 
W maju tego roku zdawal i maturę· 
Na 127 kończących szkoły podstawo­
we w naszej gminie w 19B7 L, do 
n",tury przysl'lpiło 12 osób. 

Co zamierzają robić dale j? Nie 
wszyscy są jeszcze zdecydowani, jaki 
kierunek stud iów wybrać. Ale więk­
szość j uż w ic - Hania wYbiera siG 
na A WF do Gdańska, Magda na an ­
gl i stykę, Da nusia na matematykę, 
Kasia na historię, Bernadet ta i Mi­
chał chyba na geografię, Mon ika wy ­
brała colledge z język iem francus ­
kim. 
Życzyn1Y illl vo/szystkiln powodze ­

n ia w egz,aminach wstępnych. B~­
dziem y ś led zić ich dalsze losy . Cie­
kawe, ilu z ni ch ·wróci do Nowego 
Miasta, KJt-;ki, Chocici'.,Y , B og uszyna ... 
Potrzebni nam tu ludzie wYkształ­

cen i. 
W rozwin i ętych państwach zacho­

d nich nieporównanie wi<;cej mło­
d zieży kOJ1czy szkoły średnie i \vyż­
sze. I w Polsce postęp cywi lizacyjny 
będzie niemożliwy , je3li nic będzie 
wzra stać liczba ludzi wykształco­
nych. Można oczekiwać, że nasze 
:-:;zkoLv nastawią się w większyn1 
stopniu na budzenie aspiracji do 
zdob,'wania choćby pelnego wy­
kształcenia śred n iego . W l iceach ra­
{i z<1 sub ie całkiem dobrze nic ty1ko 
ci n,\jlepsi. 

ap 

Stare nazwy miejscowe 
z Kolniczek i okolicy 
Starsi l udzie posługują się jeszcze 

Tl<J.zwalni loka lnyn1i, mając~1m i s\ve 
źródło w historii wiosk i. Mlodzi -
niestet y, rzad ko już je lokalizujq. 
Warlo więc przypomnieć i ocalić je 
od zapomnienia. 

STARA WrES - nazwa uŻ"wa ­
na wył ącznie przez najstar~zych 
mieszkar1ców Kolnicze k, a odnoszą­
ca się do części wsi I eżącej przy dro­
d zc, bicgnącej między c1rogq polną z 
Nowego Mias ta, a d rogą asfaltową z 
Boguszyna, Nazw,\' tej używała 

zmarła niedaw no Pelagia II .yż.yk, 

DokOticzcnie na str, 10 

Z różnych punktów 
ed • Wi zenł3 

W poprzcdnhu nunlcrzc zanlicśliliśmy polemiczny artykuł Anny Krzywo­
są<lzk icj . Zachęc"li śmy do dyskusji. Obecnie drukujemy głos , który pada 
z zupełn!c odmiennego punktu widzenia . Oba one ś\\'iadczą o tym, jak różne 
są postan'-y lnłodzicży , W rzeczywi st.ośc i są. one z pc\\'nością jeszcze b a rdZiej 
zróżnicow"ne. To tylko mała próbka. 

Nie oczekują recepty na życie 
PANI ANIU! 

Gorycz, zć1\va rta w ar tykule z 0-

stain ich "W iadomości L oka lnyc h ", 
ka7.e podejrzewać, że należy Pani do 
coraz szerszego grona ludz i n ie do­
strzegaj ących żadnych szans życia 

w Polsce. Ukazu je Pani zarówno ty ­
powe problemy dn ia codziennego, 
jak i wiel kie sp rawy hi storyczno­
społeczno-polityczne. S ięga P a ni po 
I1njczarnie jsze strony nasze j rzeczy­
w istości - każdy akapit to nowy za­
rzut, skierowany - n o właśn ie -
w kogo , w co? Społeczel1stwo? Rząd? 
Pol ityków? Parlament ? 

Nie czuję się n u s ila ch Odpowie­
dzieć na Pani py tani(:t: "Co dale j" 
i "CZ~F jest jak ieś \vyjśc ie z sytua-

Dzieci w 
Prawie połowę czy telników \v bi­

bliotekach publicznych gm iny stano­
wiq dzieci, Dla wielu z nich kontakt 
z książką zaczyna się już w przed­
szkolu. Niektóryc h zab ierajq do b i­
bliotek i r odzice, inne przychodzq z 
w,vchowawczyn iq, Ksi<:lżeczki kupio ­
ne czy wypożyczone czytaj <:l rodzice, 
dziadko\vie lub sta r sze rodzeńslwo, 

Potem już dzieci same zaglądają do 
biblioteki, w domu z zapałem s.vla­
bizują, poznają losy bohaterów ba­
jek i opowiadal1, 

By tych czytająCYCh bylo ja k nn j ­
w i(-;cej trad yc y jnie w ,naj u b ibl io­
tek i organizujq spotkan ia z k si,]ik ' l. 
Zapraszane są przedszkolaki i dzie­
ci szkolne . Pani Kryst,' na Muzolf \V 

Nowym Mieście, Wanda Łukaszyk w 
Boguszynic i C hoc iczy, czy Mar ia 
Tumczak w Klęce staraj ą siG wpro­
wadz ie: uz iec i w świa t książek , po­
kazać jak s<:l ciek<Jwe i kolorowe, ile 
kryj::} tajemn ic i czarów, jak mOl~<'l 

w życiu POll1ÓC, 

To bardzo \vażne, by w odpowic­
d nin1 1110111Cncie zainteresować dzi ec­
k o książką, by saJ11(l chcia ł o v./zi;;'lC: 
ją do ręki, przyjść po ni 'l do biblio­
leki. Czytaj,]c wzbogaca swój świat 
wewn~trzny - rozwija w.Yobra;.rti~, 

cji ·''' . J a patrzę na problemy, o któ­
rych Pani mówi (bezrubocie, st rajki , 
brak m ieszkaó itp.) zupe łnie inaczej; 
dla mnie P olsk a to nie kraj, z które­
go, z braku jakichkolw iek perspek­
tyw, trzeba emigrować w poszuki­
wan iu pracy, lnicszkania i lepszej 
przyszłośc i. \XJ iem, że ani co drugi,. 
ani nawet co setn y młodY, wykształ­

cony Pul ak n ie znajdZie t ego na Za­
chodzie. 

N ie stawiarn nikornu pytania: "C o> 
da lej z n10 j ą przysz ł ością?" i n ie 0-

czekuj<; od nikogo recepty na życic_ 
Chcę, by był o ono szczęśliwsze i lat­
wiejsze n iż życie naszyrch rodziców_ 
Czy to duio? Na pewno, a le młodZI 
zawsze żą dają więcej .. 

OPTYMISTA. 

bibliotece 
wzbogaca s łown ictwo, zoobywa no­
we wiadomośc i o co t<l k ważne d la 
powodzenia w szkole - nabywa 
wi~kszej sprawnuści w czytaniu, 

Biblioteka lakże Kusi do częstszyc h 

odwiedzin, W poniedzia łki i środ.'", 

dzieci mogel w czyteln i w NO \vyn1 
Mieście obejrzeć k olorowe ba jki na 
\ ' iceo, Na co dzieli mają możli\Vo~ć' 

w.'· POŻyczyĆ obok ksiqżek ka,ely 
magnclofonowe, p lyty gramofonowe­
i czasop isn1a , 

Fili a w Chociczy nic ma t,vlu a ­
trakcj i, al e pani W anda i tak ma 

zapewn ione stałe towarz,vst\VO 'Vv'iclu 
młodych cz}'telników, PrzychOdzą nie 
tyl ko wypożyczać ks i ążk i i czasop is ­
ma, a le pomag:a j <-l w CZY ITI ITIOgą, o­
powia da ją o swo ich problemach, d\'­
sku t ują , czekaj,] na nowości. 

W usialnirn czasie ukaz.uje si~ wi c-­
le bardzo Ciekawych i pi<;knic wy­

,i anvch k s i,]ż e k . S ł .Ys zy się cz<;sto na­

rzckan iCl na ich w .\'sok je ce ll Y, VV 
rzeczywislości, w porównani u do in­
n ych towal'ó\v, nie są one zbyt wy ­
górowane, Minlo lu w ielu rodzicó\\' 
nie stać na ich kupowanie, W te j 
sytuacj i w~żne jest, b ,v dziec i mogł.\­
je zna l eźć w b ibliotece. l o to s iC; 
st3ram}'. 

Halina CZAR~Y 
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WĘDRÓWKI PO G~iINIE 
Konlynuu jqc rozpoczo,ly w lu­
towym num erze "W L" cykl pl. 
.,Wędrówki po gminic" tym ra-
7.t:111 odwied:wmy Chwalęci n. 

CHWi\LĘCIN 

Wioska polożona jest w po­
ludniowej części gminy. Jej do­
mostwa, budowane przeważnie 
wzdl uż dróg, l"Ozc i ągają się od 
Tokarowa po Bielejewo, Panien­
kę i Kruczyn. Chwalęcin jest 
wsi a soleckc1. F'unkc; ę sołtysa od 
wieiu lat pełni Jan P ieszalka . W 
jego domu znajduj e się punkt 
b iblioleczny, w któl-ym można 
wypożyczyć książki. 

Do kościola parafialnego 
mieszkańcy chodzą do odleglej 
o 2 km Panienki , k tóra leży już 
'w sąsit:dniej gminie. Tam też 
znaj duje s i ę naj bliższa stacja 
kolejowa. Na pociąg można leż 
doj echać do Chociczy lub Miesz­
Kowa, ale to już dalej - okol o 
n km. Do Nowego Miasta i Ja­
roci na kursują autobusy PKS (4 
lwl'sy dziennie). Telefoniczne 
poląc7.enia ze światem zabezpie­
-cza j ą aż dwa aparaty - w ba­
z ie SKR i w sklepie. 

Aktualnie Chwalęcin liczy 264 
mieszkalków. Większość ziemi 
- 623 ha (74°/11 użytków rol­
nych) uprawiają rolnicy indy­
wdualni. Gospodarstwa pod 
"\'Zględem wielkości są mocno 
7.różnicowane - od ponad 20 
ha, jak u Stachowiaków czy 
Walkiewiezów, do niewielkich 
kilkuhektarowych i całkiem ni e­
dużych - poniżej l ha. Zi emia 
jest dobra - przeważnie w III 
i IV kłasie . Rolnicy n astawieni 
Sil na pl"Odukcję zbóż, ziemnia­
ków, mleka i żywca wieprzowe­
go. Przej eżdżaj ąc przez Chwa­
lęcin można też zauważyć orga­
n izujące się gospodarstwa ogro­
dnicze . Plony, zwłaszcza w go­
~podarstwach dużych, były tu 
zwykle wysokie . 

"W tym TOku TOlnicy zakupili 
1nniej nawozów - mówi Ma­
.rian Walkiewicz gospodarz i 
radny z Chwalęcina . Są bardzo 
drogie. Mocno, jak wszędzie w 
kraju, dają się nam we znaki 
tntdno.~ci ze zbytem płodów rol­
nych. Obawiamy się dalszego 
spa.dku cen skupu, mniejszych 
dochodów i w rezultacie da.lsze­
go spadku produkcji". 

Gospodarstwa, te większe o­
czywiści e, Se\ m ocne i miejmy 
nadzieję, że przetrwają kryzys. 
Zaopatrzone są w podstawowy 

sprzet upl'awowy. Jeden z gos­
podarz~' ma kombaj n zbożowy . 
pozostali - przynajmni("j po 
dwa ciągniki. 

Tylko duże gospodarstwa są 
\,' stanic wyżywić i utrzymać 

cala rodzinę . Z pozostałych. 
l)!"z~' najmniej jednak osoba pra­
cuj e poza roln ictwel11. Doj eż­
dża.ic~ do Jarocina, Sremu (od­
lewnia). Środy ( .. Hor tex"), Ksią­
ża, rl nawet do Poznania. Nie­
łatwe to życie - wcześnie rano 
ponad 8 km l'owerem lub moto­
rem do Chociczy i dalej poci ą­
g iem do Poznania. Zimą wyjeż­

dża się i wraca, gdy jest ciemno. 
Wiosną i latem jeszcze prze­
ważnie czeka praca w p olu. 

Nic wszystkie ziemie w Chwa­
lęcinie upraw iają I'olnicy indy­
w idualni. Czo,ść ich użytkuje 
K ombinat PGR Chocicza (164 
ha). 

Jeszcze w okresie mio,dzywo­
jennym Chwalęcin należał do 
dóbr. k tó rych właścicielami by­
li Taczanowscy z Szyplowa. 
Stojący tu do dziś dworek nale­
żał do d zi e rżawcy, którym do 
czasu parcelacj i był Mieczysław 
Jeske. Po pat'celacj i przy dwor­
ku pozostała jedynie część daw­
nego majątku - 700 mórg, jak 
wspominają starsi . To właśnie 
znaczną część tej ziemi uprawia 
te raz PGR. 

Obecn ie w dworku. niestet v 
mocno podupadłym, z~mieszku~ 
je jedna rodzina. Cztery miesz­
kają w trudn ych 'wamnkach w 
budynku k omunalnym. 
Wieś jest po w ielkopolsku za­

sobna. Prawie w każdym domu 
jest łazienka, gaz z butli. Bar­
dzo dotkliwie odczuwany jest 
natomiast brak wody. W okre­
sach suszy studnie wysychają i 
wodę trzeba dowozić z punktów 
czerpalnych w Panience lub 
Szyplowie. Toteż najpilniejszą 
inwestycją jest dla mieszkań­
ców budowa wodociągu. Na ten 
I'ok Pl'zewiduje s i ę wykonan ie 
prac projektowych i zrobienie 
podkładów geodezyjnych. Na­
stępnym etapem będzie budowa 
hydrofomii. 

Rolników z Chwalecina i sa­
siednich w iosek obsługuje SKR, 
k tóry tu ma swoje) bazę . Świad­
czy uslugi w zakl'esie prac po­
lowych, t l'a nsporlu, zaopatrze­
n ia w nawozy. cement. W toku 
jest przebudowa wal'sz tatów na 
ubojnio,. 

Podstawowe zakupy możn rl 
zrobić w dobrzęe zwykle zao­
patrzonym sklepie. Podobn ie, 

jak w większości wsi wielkopol­
skich, niedostatecznie rozwinię­
te są usługi. Niestety poza mu­
rarzem działalności uslugo\\iC' j 
nikt n ie prowadzi. 

Brak wody i uslug to nie je­
d yna boh~czka mieszkańców -
jest jeszcze nieukOl1czona świe­
l.licrl . .Jej budowę rozpoczęto z 
wielkim rozmachC'm przed kil­
ku laty. Postawiono mury. Na 
resztt; zabrakło środków. Rado, 
Gminy trudno przekonać, by 
wyasygnowala na ten cel więk­
szą kwolę, bo o w iele pilniejsze 
SLJ inne potrzeby, jak chociażby 
wodoci"g, czy wysypiska śmie­
ci. 

\"1 l"Ozmowach z mieszkańca­
m i wyczuwa się świadomość, że 
w pel:spf'k tywie najbliższych lat 
czakją nas duże zmiany w go~­
podarce. Nieunikniona będ~!e 
prywatyzacja i przebranzowle­
nie wiełu przedsiębiorstw. K o­
nieczne wręcz jest oparcie gos­
p odarowania na zdrowych zasil~ 
dach. Kiedyś musi s i ę przestac 
oplacać dojeżdżać do pracy z 
Chwalecina do Poznania, a mle­
ko wożić stąd do Środy i z po­
\Vl"olem przewozić je do tu tej ­
szych sklepów. Można mieć 
n~dzi eję , że i puste mury ś:v~ e ~ 
tlicy znajdą nabywcę. Wczesm el 
musi jednak zacząć funkcjono­
wać choćby wodociąg, nie mó­
wiLlC j uż o t elefonach. 

tramp 

Dzień Dziecka 
Dzień Dziecka ustanowiony zostal 

w 1954 r. przez Zgromadzenie Ogól­
ne Narodów Zjednoczonych jako 
dzień światowego braterstwa i zro­

;umicnia między dzicćmi·~ . Kraje 
członkowskie ONZ obchodzą ten 
dzień pod różnymi datami, najczęś­
ciej 1 cze nvca. 

\V Nowym l\iieście dzieci ś\.vięto­

waly go \V sohotę 25 maja. Pogoda 
tym razem nic dopisała, a więc 

\vszystkie zabav/y, konkursy i za ­
'wody musiały odby\vać się \v budyn­
kach szkolnych. W Nowym Mieście 
np. uczniowie mieli dodatkowo mo­
żliwość obejrzenia filmów video (l ek­
tury, bajki , komedie) i dopingo",-anic 
swych kolcgów toczących z nauczy­
cielami zacięty mecz w siatkówkę. 
Wygrali nauczyciele 3:2. 

Z okazji święta dzieci Kon,itet 
Rodzicielski ufundowal pączki, a na 
zakończenie zaprosił \Vszystkie dzie­
ci na pyszną grochówkę. 

MR 
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". . .lw ino spojrzeć ell'ogom ielącemu wsiowom 
wszęely elojl'zy Jigurę, tu sta1'Om, tam nowom, 
każela g1'1Lbsko t01,,01a, 1.c iel'zba i pl'zyplocie 
wpmsa świętom Opatrzność znużonej tęsknocie 

Chl'ystuski fmsowne, Matki Boski Zielne, 
Barbal'Y, Floryjany i ślcięte kościelne, 
których się wypiemją wszyćkic Iw!enelorze ." 

E. Zegaellowicz 

Kapliczki i krzyże przydrożne 
Dostrzegamy je w każdej wsi. Niektóre są stare, zabytkowe, inne 

postawione niedawno bez ol'l1amentów i figur. Stoją przy drogach 
i na rozdrożach, wtopiły si~ w krajobraz. Towarzyszą nam wiernie 
w doli i niedoli. Są rzezanym w drzewie lub kutym w l<amieniu sym­
bolem naszej wiary. 

Spróbujmy przypomnieć ich dzieje, związane z nimi historie, opo­
wieści, może legendy. 

KRZYŻ PRZYDROŻNY W WOLICY NOWEJ 

NajsŁarsi l u d zie nie parnięlają, b y 
w \Volicy Nowe j stał jakiś krzyż lub 

figura. Po II \vojnie światowej 

nlieszkml.cy czynili starania o pozwo­
leni e na postawienie krzyża, lecz 
ó\vczesne wł<J u ze ni e wyrażały na l() 

zgody . G dy arcybiskup Karol Woj­
ty!a dn ia lo grudnia 1978 r. został 

\vybrany papie żcnl, parnf ianie z Wo­
licy No\vc j postanowili uczcić lo 

wielkie w.v da rzcn ie postawieniern 
krzyża . 

Z inicj atywą wyszedł p. Bronislaw 
Marck i Stanisław Jęclrzak, pomo~li 
micszkaricy wioski. Stalową poclsia­

wG wykonał kowal Stanisław Maciu­
ci z.iriski z Bicździadowa, za bct0!1o\.va­
no j~ wieczorem na początku k\viet­

n i" 1979 , .. Założono nas(Gpnie ru­
ry przygruntowe, zasypano rów, wy­
C!qto krzaki, \v:'-Tówna n y został te­
re n . Drewno dQbo\ve na krzyż ZO~ 
stało z:1kupionc VI l eśnictwie P a ­
p iernia, p rzetarto je nas tqpnie ',v 
tarlaku Stanisława Wasilewskiego 
w Żcrkowic, obr6bki dokonał koło­
dzie j Mari~1I1 Antkowiak z Nowego 
I\Tiasta n. \V. 

l{rzyż postawionv wstał w Wielki 
T.':d zicr1 19'i!) r Poświ(;cen ia dokonał 

przy święconce w Wielką Sobotę ks. 
p r ob. Eugeni usz Gracki. Owczcsne 
\'/ładze miały wielkie pretensje do 
mieszkańców Vlol ic .... · Nowej, a zwłrt­
szcza d o p . Bronisława Marka i Sta­
n is iawa .Jędrzaka , którzy byli wzy­
wani do Komitetu Gminnego PZPR, 
a dy rektor K ombina tu PGR Choci­
eza inż . T ade usz Pawlaczyk do Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Pm:naniu. Krz.y ża jednak nie odwa­
żono się ruszyć, zosŁał na swoim 
n1iejsc u, upD.nli~tnia w,vbór Papieża 

Polaka i świadczy o wierze i ou­
\vadze 111ieszkUli ców \Volicy Nowej 
\V tamtych tru d nych czasac h. 

Dziś przy krzyżu przy(irożn.v1l1 

grolTICl d zq siG stars i i dzieci na na­
bOŻC11stwach majowy ch. Odbywa siQ 
przy niln :;wiQcen ie potraw w \tV iel­

Iq Sobotę. Krzy ż jes t konserwowa­
ny , teren clokoła starannie utrzyma­
n~', a kwiaty i koron y ze ś\v icrka 

świadczą o ż.Y\Vl.'j wierze i przy\viq­
laniu clo chrześcijnńskich trad~'cji 

p<1 rafian z \Vol ic:-, N owej . 

Ks. Michał 1VIlETLIŃSKI 

proboszcz 

. ,,\\"jadomości Lokalnyeh" na llajcickan' ic j zagospodarowany najlcpi(:.i 
utrzYiuany tcr~n przed poses ją lA' Nowyrn l\fit.~ścjc . Będą brane pod uwa.gę : 
- systematyczne utrzyman ie porządIn! przed ubcj.~ciem. 

poraysł(ł\vość i es te tyka urządzeni a przestl'zeni mi«:dzy jezdllią a gran icą 
posesji, 

J)"Jmysłowo ~ć i estetyka oraz systematyczna dbałość o ogródki przed dOInami 
na teren ie posesj i. 

Knnlulrs będz ie trwał od 15 czerwca do 30 \vrzcśnia br. Iiomisja konk ul'so\\'~\ 
dokonywać będzie okresowych IlI s tra cji. O~ioszenic w,ynikó\v nastąpi w tcnni ­
lJic do 30 paz.dzicrnika. 

Główną nagrodą h<;tlzie zestaw atra:(cyjnych roślin ozdr·ohn,"rch. 

u 
• W un iac h 16-19 maja odbył się 

XXX Jubileuszow y O gólnopolski 
R a jd Mickiewiczowski do Smiełowa. 
Z różnych punktóv,r startovlych u­
czestnic:': wędrowali do Zerkowa i 
Smicłowa. Bvjy trasv 4, 3 i 2-dnio­
wc. Dwie z nich prowadziły przez. 
Dębno 

<> Gazeta Jarocińska" Jarociński 
Ośro:iek Kultury oraz 'Miejski 0-
(Tad ek Sportu i Rek reacji zorgani­
zowały wieł ki festyn z okazji "Dnia 
Dziecka". Trwał on od 24 cia 26 111a­
ja. \V programi(~ były: 

o Między narodowe Zawody Jud o· 
ella dzieci, 

o symboliczne przekazanie clz ie­
c tOIn przez burmistrza wład z y nad 
miastenl , 

• odczytan ie d/.iecięcych zapylań 
i petycji do władz miasta, 

& przejŚC ie parady przebieraóców 
z Rynku na stadion, 

e festyn sportovio-rekreacyjny 'L 

takimi konkurenc jami jak: szLa feta 
n~ szczudłach, vlyścig austral ijski na 
rov.lerach, turniej tenisa i kometki,. 
turnie j boules , s1alon1 na deskorol­
ce , konkurs rysunkowy na asfalcie. 
Najw iększą atrakcją festy·nu był 

pokaz balonó\v O[;)Z finał Fes l iwalu 
Piosenki Dziecięcej "Rytm i Melo­
dia" , Na 25 maja zaplanowany był 
też koncert Inuzyczny połączony z: 
pok<l.zem sztucznych ogni oraz a uk­
cją sz tuki dzieCięcej. Poka z ogni 
.';ztul'zn,ych niestet y ze względu na 
pogocł G został odwołany. Koncert 
wlb)'l się j ed nak następnego dni a nie 
w Clmfiteat r ze a w JOK- y, przy d u­
żej sali wypełnionej dzicC:mi. 
Poz;lzdrościc nam pozostaje pom.\-"­
SłO\'.lości i inwencji, jaką w yka zuJ i 
jal'ociniacy orgnnizuj,)c t y le atrakCji 
s \voich d zlcc ionl. 

Wyjaśn ia n ie-s p rostowa nie 

Jeszcze o szkołach 
w liczbach 

Nawi~łzllj::!C UO inionnacji w nr 
5(9) ,,'NL" doty·czqc:;ch szkół w g n"li­
n ie chciałbym sprostować dane do­
t.V CZ'lCC Szkoly Podstav.lOwcj w Ch 0-
ciez." . 

Ucz.\" siG \'/ ni e j 3 .~3 dzieci (nie 3tH" 
j;1lc podano ). Posiada ona 20 ociel/j a­

ł ów (nie 13), w ty m 2 przedszkol ne i 
3 k las)' specj,llne (ląc zonc ), z kLóryCh 
jc:dna jes t nawet trój poz iomowa (lI, 
1]j i IV k lasa uczą s i ę razem). 
Szko ła ma tylko 8 izb lekcyj n.\"c h 
(n i!.! ] 3), W Von 2 klasopraco·wnie· 
oraz 2 pmn icszczenia zaadoptowane 
na klnsv \v hud~·nku 111ćlCicr7.ysl:-·m 

O prócz tego szkoła d.\'SpDl1u je 2 izba ­
mi lckcy jll .vmi W K Ofnm·zu, l s~llk<l 

katt'chetycznq \V kaplicy \V Chocicz-y 
oraz l pOlnieszczenien1 w stare j 
szkole - na oddział przcdszk oln .\', 
Na p icrwszil zmiallq chodz i 15 k bs, 
na drugi1 ;) oddziałów. 

ROMA~ .JEZIOR:-.IY 



ANIELA GRYGIEL 

Ojcu Świętemu 
Zaroją si<: drogi 
i. ścieżki 
zamrowią się 

pielgrzymami, 
gdy Ojciec święty 
swą ziemię 

powita 
pocalunkami. 

Zapachną sianem ląki, 
pokl.oni się jęczmień 
wąsaty. 

kuku/ki po lasach 
obwieszczą 

CZCLS 

w Wielkie Święto 
bogaty ... 

Wtedy wszystkie Matki Boskie 
zejdą z oltarzy. 
W tlum zmieszają się pielg)'zymi 
z ludźmi pogwal·zą· ·. 
Spyta Święta Mm'ia Panna 
z nagim Dzieciątkiem: 
- Czy waha lam się dać życie 
temu Panięciu? 

Spyta matek Matka Boska 
Jackowa 
- a Jej miejsce od lat dwustu 
7.t;·lcatp.d1·ze -
- Wa8ze dzieci mdosne 

i zdrowe? 
Niech Bóg la.~ką obdm'zy 
j e szczod1·ze ... 

Maika Boska Bolesna 
z Leżajska 
westchnie z tymi smutnymi 
matkami, 
ktńTe synów grzebaly 
przez lata .. . 
Łzę uroni nad ich mogiłami. 

Lubaczowska Madonna Łaskawa 
co Królową od cza.~n "poiupu", 
wszystkim mat/com dodaje 

utuchy: 
- co wp'dl'ują znad Buq'l~ 

.j Wiemza, 
z PuscCZ11 Solskiei. Roz tocza, 

Leżajska 
TOzpl'omienia, mdością napau;a 
L1.Lbaczuwska Madonna 

Łaskawa. 

Sm/la Mai/w Boska Faiimska 
w': ~ Elleu, 
(") i~oTonę otrzyma 
na skronie : 
- Jak czujecie sir; mui 

naimilsi? 
chłodne dłonie Icladąc rl1.o·1'.1;m 
na skronie. 

Cieple noce czenocowc ... 
Dni mduści.ą spokojne ... 
Rozśpiewaniem na.brzmia/e, 
L;nsłuchaniem dostojne ... 

List do córki 
'I , . L J 1d:<.p 

Wiesz, czym jest adopcja -
piqkny gest 10 Iderunlcn osamo­
tnionego dziecka; miłość macie­
l'zY1iska i ojcoll:ska. bezin!e1'e­
sow na, dana teml~ d,:-iecktL Jest 
jeszczp. inny, s:;;czególny l'odzaj 
adopcji. O nim chcę troci1~ sze­
r ze j napisać . 

Moja d1'Oga, przyjd.:ie czas, 
kiedV Wy , nasze dzieci, po Iw ­
lei ))l'zYP1'01Gadzać br;dziccie do 
lws:ego domu tych, których lCy ­

bie1'zecie jako narzcczonych. 
Wtedy tu wlaśnie i dla nas ro­
dziclno przyjdzie czas tej szcze­
gól.nej adopcji . 

Przed Waszym ślubem po­
winniśmy . a nawet mamy obo­
wi.azc le doradzić, pl'zestrzec 
prz'ed niebezpieczeństwem ta­
kim cy innym. pomóc dz·iecku 
o~enić sluszność Wy b01'1L .l cel ­
nak po ostatecznej decyzji, pu 
salcTamenialnym .. tak", nie po­
:!Ostaje nam nic innego, jak za­
akceptou;anie zięciów czy syno­
wych takimi, jakimi są: z ich 
zaletami. ale też 1Gadami. W ten 
sposób jak gdyby adoptujemy 
nasze nOll'C dziecko. Nie ma bo­
wiem nic banIziej p1'Zykl'ef]o dla 
mioe/ego ma/żonka, jak stwier­
dzenie jego Todziców : "dl.acze­
go .lcj nie ust!11!!is: po naszp.­
mll 7", .. zgpelnie do nas nie pa­
suje ... ". 

Przecież on ją polwchal taką 
jaka jest, a nawct dlatego, że 
laka jest i nic inncgo nam nie 
pozostaje. jak tę jego decyzję 
Hs::anolwć. Nasze dziecko bJJlo 
przecież dm·osle. gcly ją podej­
mowa/o . Jeśli nie b1/lo - nasza 
Tvina, że nie clomdz·iliŚm'y zasia­
nnu'ienia się l·a.: jeszcze nad 7.(;y­
borem lwTzecone.i czy nal'ze­
czoneoo. Po ślnbie naT.?:ckrl r: nie 
1nCi jnż sensu. 

W najlcps:::Yln przypCiclb( mo­
ŻP. to dopTOwadzić do zlej atmo­
sfery w naszym domu, je .~ li ko ­
nicc:::no~ć sJJ rcl(l,i la, że musimy 
1ni.eszkać rCtzetn. 

NaS:?l1n ubowia:;-Idem hędzie 
1 mktolcać nasze d:iecko 11'1'(lZ 2' 

jeoo ll'spó/maL:onUem jako jecl ­
no,~ć i rob ić lCSZ1/St!;0, a/)1/ ta 
jr>rlność bu/a coraz glębsza. 
Abyśmy 711 1/ . 1'od ~ic (' naturalni i 
.. aclo)Jc7I.inż", 1.( schyl/m życia nie 
mieli sobic nic li' iej maierii do 
:::ar::llcenia . 

Ca/uje; Cię 
Tu; uja mai ka 
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Urok starych 
kalendarzy 
MIESIĘCY POLSKICH 

NAZWISK/\. 

CZEH,~JIEC jC'st tak naz\vany, 
i;: robak. czerw n:eczony, naj­
bardziej w ten czas toczy drze­
wa i w nich mnoży si~ opel'acją 
rozgrzilny SlOllC'l.: Z k tó l'c j przy­
czyny n iektóre iikwory . bite by­
dlę ta i zwirrzE;ta korumpuj'l s i ~, 

co pl'zyzl1cl\v('!no l"obako\vi C7.Ct'­
\\,Q\v i. 

od 22 maja do 21 
czerwca przyszli na 
świat pod znakiem 
BLIŹNIĄ T. W nim 
zostające slol1ce tak 
grzeje, że mlo­

dziuchne dzieci. kwiatami w ten 
czas naj bardziej sie \vydobywa­
jqcymi zabawione, acz w odzi eż 
nie opatrzone, znieść mogą po­
\'.'iet.l"ze. 

PRZYSŁOWIA 

NA CZEHWIEC 

Kiedy Medard (8 VI) się I'OZ­

wodni, b<;:dq deszcze szesl: tygo­
dni. 

Kto sieje iaJ.arkę na ś\viętcgo 
Anton iego (13 VI) i Wi ta (Ei VI) . 
to lll U sjG uda i ta) ta . 

Do ś\viE; l ego J~,n<l (~.f VI) u 
deszcz pn)sić trze'ba, późni ej 

baba zapa3k;1 :1Clpc;dzi go z nic­
ba. 

.Tak się J~(nrj~ :~ąpic \V '\\~odzi~\ 

żni \','(Jl11 dc:sz;:ze na przeszko­
dzie. 

Kiec1y się Jasio j·o?'placzc. a 
M,1luś (św . Anna 26 V!J) go nie 
utuli , to będzie płakać do świę­
tej Ul·szuli (21 X). 

Gdy świ ę l~' Piotr z Pa\':lC'm 
(2lJ VI) placzq , lucbe pl'zez 1:-'_ 
clzi e!'1 slorlca niC' zobaczą. 
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ŚWIADKOWIE HISTORII 
l(Ol1 [ Y l1 tł llj,lc rozpoczęty w poprzednim numerze ,,\VL" cykl, Roman Jeziorny przeprowadzi! 
wywiad ze STANISŁAWEIYl KĘDZIERSKIlH, byłym dyrektorem S zkoly Podstawowej w Bo­
guszy n!c. 

W pau~tyzan~kim oddziale Armii I{rajowei 
• Kied y \\'y bllchła \y ojna m ial 

Pan praw ic 16 lat i ,hLk k"żdy mIo ­
dy czlowiek rwał się Pan do walki 
- czy to \v i ą ż c się np. z tradycjami 
r odzinn y.ni'? 

_. Truuno to tak naz l,.v<J.ć , dle \v 
;)e\vn ~:rn sensie i t a k , h o Ojc iec b r ,li 
ucl z ia l \v Powstan iu \Vielk opolskirn, 
\V \vojnic 1920 l'. pr ze ci w k o bol s zc­
\'l ik um. 

• Picrw~zc nli csiącc okupacji to 
d la Pana. koniccznośi: oPUszczt~nia 
s tron rodzinnych i przymusowy \v y­
jazd do Generalnej G uberni i... 

- Na POCzćltk u \vo jn y Inies zkali ś ­
rn y Vi Now,n)1 Mieśc ie, gd zie Ojciec 
był kierow n ik iem s zkoły Po wkro ­
czen iu N!emców \vz ię ty zos t a ł jak o 
zakła dn ik , Przet rz:; nlY\Vanr b.y! lA: 

o becn,vm donlu pnna Waszyńskiego , 
?\Ta poc zą t ku g ru d n ia 1939 1". Nienlc ~' 
w.vs ieJJi li n a s z 7 innymi roclzinum i 
z Nowego I\1iasta . Parnięta m, że W ,\' ­

\Viezion o \vó\vczas ro d zinę Kiełbow­
sk ich , Kazińskich, Czarcz,vńskich .. , 
Przewieziono nas n n jpicf\v do Ja ro­
cina , a po~ern do Opoczna , Jecha ­
li Ś!11:'/ 4 rini p rJ'.ez Koluszki do Cz~­
stochowy (bo na Pilic.'-' b y ł zenV;J ­
!l y most), Kielc, Skarż.\'ska i Opocz­
na. TanI czek a ł a n a n as m iejsco\va 
l ud no ,~ ś z ż y\vn oś ciq dla uzieci 
h ył o mlek o, 

• Przez pozostały czas okupacji 
mieszkał Pan z rodzic a mi w opo­
ezy ilskim i tam walczył Pan \" od­
dziale I>arlyz<lnckhn Annii Kra jo­
wej'! 

- T~lk , Za n im clo tego doszło. naj ­
pierw zetkną łe!n s ię z ta jnynl i ga­
zetkami - "Biuletyn Infornlac.Y j­
n y m" i ,,\Valkq " , które OjCie c dawał 
mi d o cZ,\"ta nia w 1940 i 41 r . 

Po ~u' l's ztow;) niu Ojca i w ywiez ie ­
n iu g o d o Oś\V ięcimia, gdzie zg i n~!ł 
\V grudniu 1942 L, wraz z pięciu in­
n.vm i młodymi lu dźmi składt1łem 
przYsięg~ IH7,e d porusznikie rn Łęp : c­
kinl. B~v li śmy \\' Jniej scowynl kon ­
s pira cy jn.Ym zes 1-~ole cJy wers .Y jny rn, 
Ucz,\'li śnl .'; s i ę f ~m posług iwania 
br uni ;'l i br .. ~ l i u u ział w n iewie ~ki ch 
a kcjach, N~ p r z,l k la d w likwidac j i 
w miejscowy m urzędzie dokuJll ent a ­
cji i rnaszy n d o p isani n, N ies tet .y, zo­
s tałem w z iGt,\" r·rzez Niemców d o 
obozu pracy \v TOJTIus zowie lVlaz o­
~l ieck im , Udało lni się s ta mtąd uc iec 
1 d oslałenl s iQ na początku s ierpn ia 
1943 1'. do oboz u r~ artyzanckiego AK 
,,'Troju n", a późn i ej ,,\Vjcher ;'. Po ­
czą tkowo b Y ł ern am un icy jn ym, Już 
1:1 sie rpn ia bra ł ern u d ział w pierw­
sze j walce - r'od K~l\v~czyn cm na 
Krzy ż!nvkac h, N iemc .v prz y jecha l i z 
zal'n;; u'cm sp ac.\-'f jk owania kilku w s i 
\V grn inie Alcksa no rÓ\.v . P ode jrza­
n.\'ch z.abiera ł i do obozu , a pOlosta ­
lych 11<.1 r obOly, Przeszkod zili śmy im 
w t y m, Zaskocz y li śrn y ich w n oc"' 1 

n ie zcla j ;ł c s obie spr~wy , ilu ich jes t. 
Ze ś \~'!iteln w.\' cof<:J.liśtny siG, n1ujclc 
d wóch run n ych, Okazało s iG. że Z<1-

bjłi ś n1 .': około 20 Niemców, Zask o­
clcn i us taw ili siG w kolumn~ i \V 
n l a ~k im le reni!:' b vl i {lohr7.c , .• ! ;( 1 (l~? _ 

n i na tle nieha , Z'a0. takowal iśmy ich 
g ranu tanli i z broni pal nej , 

• .Jak ie zdarzenie z cZaSó\\T walki 
na.ibardziej utkwiło Panu w panlię­
c i'? 

~ T o właśnic ta picrvvsza wa lka, 
I na st ~ pna, już 1l1ics i<:lC pó źni e j -
13 września poci Dclbró\,vkcl zaatako­
woli ś nl'y ekspedyc j ę k arnq, k tóra 
prz,v jcchału do wsi po ż.V\vność -
zabierali chłopom świnie, bY d ł o, zbo­
że i ładowali na ciężarówkG . Sanla 
ekspcd~'cja wracała później i zosta­
la przez n a s zaatakowana, Uratowa ł 

si ę t y lko jeden z Niernców, rcszta 
zosta ła zabita , 

• Jaki ma Pan obecnie stopie II 
wo jskowy? 

- W purtyzan tce dorob i łeln się 

s topnia plutonowego, Pud koniec 
g rudnia 1944 r, kapilan WiloltJ KlI ­
bicki "Wicher" w.ystc)pił z wniosk ienl 
o nada n ie rni stopnia pollporucznika, 
Po wojnie uj awnilen1 siG ja k o ako­
wiec. a le do organizacji ko nlbatan­

ckiej nie t11 ogłe n1 należeć. Dopiero 
po 1956 1'. kied ,\" z lagodzono kurs, 
lnog łem \vs tqpić d o Z!3 oVliDu. ...v 
1990 r , z okaz j i rocznicy znkończe­

nia w o j n y otrz ,'/ nla ł em mianowanie 
na stop i eń poruczn ika, 

• Jakie otrzynlal Pan odznacze­
nia? 

Picrwsz.\' Ta z byłcnl odznaczo­
n y w sierpniu 1944 r, KrzyżeJTI W a ­

lecznyc h , potem we wrześniu otrzy­
małen1 drugi Krz,\'ż Walecznych, CI 
w listopad zic 1944 r Krzyż Virtu ti 
l'\'lilitar i V kl as y 

Ił A parislde pSl'uclolliIUY? 

- Najp ie r w w partyzantce lnia­
lem pseUdonim "Granat" , a potcm 
" IVr ś ciwy " . 

.. Czy pamięta Pan, ,jak wyglą­
dało pie rwsze spotkanic z 'wkracza­
jącYlni do Polsld oddziałami ra ­
dzicckinli? 

- PamiGtam, bo b y lem wledy ocl­
(iclegowan y przez ci owódc!;' do pl u­

có wki w Ciechonlinie, gdzie tn ies z 
ka la m.at.k a z siostranli. Ruszy ła 

wówczas ofensy \va zza Vvi sły - by ł 

t o s ty cz.cl·j 194.1 1'. Zajmowałcln si~ 

wóvlczas aprowizac.:j<:! \v terenie , 

Niemc y' uciekali główną trasą z O­
poczna no Piotrków przez SlIlcjów, 
Rosjan ie przecina li in1 drogG p ol ­
nymi dróżkan1 i. B yło Dlfoźno i spo­
ro Ś11;~o: ll, Przr?: n HSZ"1. Y::f"J<.: k o:; r r ::" ­
c!zierały się v.liększc i Inn jej sze gru p­
k i r ozb itych Niemców, Mieliśm.:r 

brOll., Z "Turem" i trzema z t11i ej ­
scowe j placówki pilnowaliśmy. aby 
ci rozbitkowie n ie czy n ili krz yw (:y 
mies zkań c.: OITI nas zej ws i, Do incy ­
dentów n ie d ochodziło; b yli spł o­

szeni , bojaźliwi , Pewnego d nia ran o 
dowiedzieli śmy się , że na Skra ju 
wsi w tarn inie ukr ywa się gru pka 
Niemców, Zabraliśmy broń i w piąt­

kę wzię liśmy ich do niewoli, Oka ­
zalo siG, że są bez broni, Ustawiliśnw 
ich w kolunlnG i poprowad zil iśmy cło 

wsi. Na je j skr a ju spotkal iśmy czołg 

radziecki, na który n1 s ieuziała cała 

.!!: rupa Rosjan - strzeleóv,r. Konster­
nacja - jakie będ zie to spotkanie, 
M.y z bronią, a le pro\.vadzi l lśm :: 

N ie mców. Okazało się że by ł lo pa­
trol, który wysłano w celu spraw­
d ze n ia terenu, Pod jechali bliżej i p)'­
tają: .. A w y kto?" My, że partyz&.n­

ci . Oni: "Ot i charaszo" i zaczGli s iG 
z nami witać i ściskać, A NicłnCÓ\V 

\vzięli pod swo ją opickG, Przeszuka­
li ich Jo:dudn ie i zabrali im, co j esz­

cze było d o zabrania. Ale niedługo 
trwa ł o , patrzymy - rozst rzelali ich. 

• Bezbronnych", 

- Tak, i od jecha li, 

• Kiedy dla. Pana skończyła. si<: 
wojna i kiedy wrócił Pan i Pańska. 

Rodzina do domu'! 

- Matka 7. siostrami wróciły już 

na przełonlie 1u tego i n1arca 1945 r, 
Ja zos tał cm w nlilicj i, a potem by­
ł ClTI je~zc ze w Ofit;erskiej Szko le 
Piech oty w Lubl inie. Po zakończeniu 
wojnv zos t a lem Zdemobi li zowany i 
do d omu \vróc il em 20 września 194;-, 
roku z pra\Venl noszenia przez pół 

roku ITIunduru bez pasa i bez orzeł­

k a, 

P.S, Relae,ia Stanislawa K~ ­

dzicrskiego była. znacznie s:tcrS7";;'l. 

Zi.lwierałla m.in . opowiadanie o dal ­
szych spotkaniach z Rosjanami, lo­
sach rodziny. Spra\vy to intcrcsu.lą ­

"C, alc byloby tego materiału na 
jeszczc jedcn wy,viad. 
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XX Sesja Rady Gminy 
Kolejna, X Sesja Rady Gminy 

odbyła się 24 maja, Uczestniczy­
ło w niej 20 radnych , sołtysi , za­
proszeni goście i kilku miesz­
kańców Nowego Miasta, 

Wójt zdał relację z prac Za­
rZc\du w okresie między sesjami , 
Mówił m.in, o stopniu zaawan­
sowani a inwestycji, zamierze­
niach n a najbliższy czas, spotka­
n iu z soltysami, Poinformował 
l'ówn ież, że nie d oszlo do pod­
pisania u mowy dzierżawy z 
Oddzialem PKO w Środzi e 
Wlkp, n a wyna jm pomieszczeń 
w budynku Urzędu Gminy w 
cc!u przeznaczenia n a ekspozy­
turę PKO, ponieważ pomiesz­
czenia t e będą niezbędne do 
sprawnego funkcjonowania u­
rzędu, gdy zwiększone zostaną 
kompetencje gminy (np, o spra­
wy budownictwa, geodezji, go­
spodm'ki komuna lnej, i tp ,), W 
le j sprawie głos zabrała również 
L Kuderska, d y rektor Oddziału 
PKO w Środzie , Po burzliwej 
dyskusji r adni widz,!c potrzebę 
istnienia w Nowym Mieście 
banku konkurencyj n ego wobec 
ES i w trosce o dobre imię gmi­
n y zwrócili się do Zal'Ządu o 
wskazanie innego lokalu, któl'y 
Oddział PKO mógłby wykor zy­
s t ać do utworz~nia swej ekspo­
zytury, 

Po informacj i radnego Cz, Ja­
l'rckiego o pracach Sejmiku 
SHll1orz'idowego przystąpiono 
do dyskusji nad rea li zacją bu­
dżetu gminy za I kwartał br, Z 
wypowiedzi przebijała troska o 
r acj onaln e i oszczędne gosp oda­
rowanie posiada n ymi środkami , 
ab y nie doprowadzi ć na końcu 
roku do powstania deficyt.u bu­
dżetowego, Takie stanowisko 
ra dnych znalazło równ i eż odbi­
cie ;" sposobie podziału nad­
wyżki budżetowej , Z k woly 332 
milionów pos tanow iono r ozdzir ­
l i ć jedyn ie ok. 55 m ln (4 mln 11<'\ 

naprawę d rogi z Roguska do 
Chociczy, 10 mln n a adaptację 
pomicszczE'l1 klubu Vi KlęcE' n a 
sale lrkcyj ną, 10 mln n a upo­
l'7.Cldkowani(~ l'e ionu tzw, J Oi'c!a­
nu \V Nowym Mieśc i e, 14 m ln 
na wynagrodzeni a dla sołty­
S')W , 17 m ln n:t wykup I!,m ntów 
nod wybudowaną drogc; w 
Chromcu, 

R eszl.>I ma stanowić rezerwe 
n>l "ciężkie CZ>lsy", ' 

W c?asi e tej sesji Rada Gmi­
n \' podięl >1 9 uchwill, z których 
4 dotyczyły przejc:cia niektórych 

obiektów jako m ienia gminy 
(np, wodociągi wiejskie, 9 ha 
gl'unlu w Elżbietowie pod bu­
dowę wysy piska śmieci , Leczni­
ca Zwierząl w Nowym Mieście 
i oczyszczalnia ścieków w Cho­
ciczy) , P ozostale uchwaly dOly­
czyly : ustalenia czynszu n<.lj­
mu za lokale użytkowe będqce 
własnośc ią gminy (lokale p rze­
znaczone na dzialalność gospo­
darczą miesięcznie 10-15 tys, 
za l m~, lokale magazynowe i 
skladowe 8- 10 lys" l.okale biu­
rowe 2-5 tys,), nadania nazw 
ulicom na osiedlu Chocicza-Pól­
noc, ustalenia kwoty 100 tys , zł 
miesięcznie jak o minimalnego 
wynagrodzenia dla soltysów, 
w y kupu grunt.ów p od wybudo­
waną drogę w Chromeu, podzia­
łu nadwyżki bu d żetowej, 
Minęła godzina dwudziesta, 

gdy radni i sollysi pl'zysląpili do 
zglaszania wniosków , O to kilka 
z nich : doprowadzić do regulal '­
n ego kursowania pl'On1U w DC;b­
nie, wzmóc kontrolę policji w 
ckolicy coraz liczn iejszych ba­
rów i pij alni piwa, dopro\.vadzić 
d o spot kan ia z wojewodą poz­
n ,u1skim i kura torium oświa ty 
i w~'cho\Vania w celu omówie­
nia sytuacj i oświaty w na szej 
gminie, n aprawić ogl'odzenie na 
Cl11 ental'zll poniemieckim w Ra­
dlińcu , zarezcrwow:lĆ pewne 
lcvoly na potI'zeby służby zdro­
\~/ i a . 

Kończąc X sesjQ, radni us ta­
l iE, że naslf?pna winna s i ę od­
być około 15 czerwc:1. 

Mieczysław RZEPKA 

Nasz 
Don 

gmmny 
Kicho'} 

Jadący z :"iowego Miast" do Cho­
ciczy nl0gą. zauważyć po pra\.vc,l 
s tronic za skrzyżon"anicm z szosą 

poznallską dużą zielonh:awą sk r zyn­
kę zaluocowaną na słupic tclcgra­
fi czny!u , a na ni ej napis: .,Zabić Ży­

cła" i szeŚCiOl'alnicn n ą gwiazd ~ . Na­
pis umieszczony ,jest doje w ysoko . 
a wi ęc: nie móg ł tego z rob ić startl ­
szck pa.nlięta.i;~cy czasy PT lCd\vo­
jcnn c. 

Zastanawiam się, kim jest tcn nasz 
gnl1nny antysemita . Gdzie jest z ko­
lei Żyd, od którego ten 1l1łod y czło­

wie k doznał tylu cierpie li i krzy\\"d , 

że teraz ,vzy\VU, aby zabić tego nic ­

~·odziwca. Krf) ni~{i poli ::Wjne, również 

i t a na łanl;:;. ch ,,\\-' iadomości Lokal ­

n ych", nic nic lulnvią n a temat roz­

pasania się żydostwa n a terenie na­

szej gminy, Czy kto~ w ognIe wi­

d zi", Żyda'? A może ten napis jest 

owocem chorej wyouraźni i ul a nii 

przcśl ado\vczcj spowodowanej zbyt 

dług iłn przcsiady\vanicm p rzed telc­

w iZOrClt1 lub l ek turą pism o okreś ­

lone j o ricnt:lcji? 

Czy kt.oś z Państwa nic widział 

llrzypadki em wicjsldcg-o Don K icho­

ta, który ni c luhi Żydó,,''! Szukam 

bO, bo lna!n z nim na picliku.,. 

Stop! Człowieku, ni e daj się zwa ­

riować! 

ZADZ!ORNY 

Sprosłovvania dotyczące 
pozostałych szkół 

Dolwńczenie ze s tr, 6 

Szkoła P Ot!stR\Y OW a w N o \V y 111 

1\1 i c ś c i C l icz" l 'j oddzialów (nie 
l'i), w l;'rn 2 k las;' przedszkolne , N u 

drugą zmi'1r1G uczęszczają dz~ec i z 
;) oddz iałow (nie z 3). 

Do szk oly w K I ę c C chodzi 
116 dziec i (n ie EJ), Szkuła dysponu­
je ;") sahnni lekcyjny m : i j eLlną salę 

w:-; nCljmuje \\1 l .\" rn roku w r ~ rzeJ­

szKol u. 

Do szkoły w B () g: u s z ~ . n i c u­
częszc za 2?) 6 dz ieci (11 ie 233). 

Szko ła w K o l n i c z k " c h liczy 
21 6 uc zn iów (nie 188), zaś szkoła w 
C h r O m c u 78 dz ieci (nie 54), 

POln:;Hd nast'-1pił y na skutek nic-

dol it:zen ia w dan:lch p o'-Ian~'ch przez 
GZES d z; c ci z kl a s r:rzedszkoln ..... ch 
cia ogÓl nej liczb," d zieci ucz ~S ZC Z~lją ­
c~'ch do pc::;zczególnych szkól. 

Za pomvlk i prz~pca'z:1:n)' 

p r z e p r a s z a n1 y r(;l\.vn ież czy ­

telnikó'.v za. hl~d.\' d ruk1fskie, jakie 
z2krad ł .v s iG uu poprzedni.~go nUlne ­

fU . \0\7 t.\'tule artykułu z cyklu "Wia­
dmTIości sprzed la t" l<llTIbst SZ\' ­
płów znalazł siq Szap~'łów , Z3S .\v 

w y wi ;'-I\ !z:e z c ,\' k1u "Swiad k owie h i­
storii" zdmiast Australii poj a v.'ił R się 

A ustr ia. Błąd z?kra d ł się równ ież do 

numer;1cj i WL. Z amiast 5(3) pow in­

no być :i(9), 
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o Laskowce Krz'ysztofie Grzymułtowskiln 
W 1834 roku, na podstawie usta ­

w y o zmianie uslroju samorządu tc­
r.vtor iI11ncgo, Nowe Mias to przesŁa­
ło być nliastcm i oci tego czasu lna 
stalus wsi. Miastem pozostało tylk o 
w nazwie i układzie urba n isl yc znyrn. 
Położone blisko siebie dwa r y nk i 
;')fzYPoI11inajq, że w przeszłości tuz 
obok istniał y dwa organizm.v lnicj­
skie, W 1664 roku w "lsiecLclwie po­
siadaj<1cego trzynasto\vieczną Jnetry­
kę Nowego Miasta powstała Lasków­
ku. Założycielerl1 nowego rniasla () 
tc'j nazwie był Krzysztof Grz.Y111 i..lł­
lo'\vski . 
Urod ził Sj~ on w 1620 roku jak o 

s~' n Stanisłć.l\va, starosty' śrcdzkicgo, 
i Katarzyny z dOJI1u Leszczyńskiej. 
Dzif.;k i swej matce znalazł oparcie \V 

możnych roda ch wielkopolskich. B.'· ­
la ona córkć1 Wacława Leszczyilskie­
go - kanclerza "'lielkiego koronne­
go, v,lcześnie o\vdov./lala i w.vszła po­
wtórnie za mąż za Piotra Opałin­
skiego, wojewodę podlaskiego. Krzy­
sztof uczył s ię w Pozl1<lniu oraz ko­
lcgi lllTI jezuickilll wc Francji i wcze­
śnie rozpoczął d zia ł al n ość publiczną. 
Już w latach 1643 i 1649 był posłem 
na sejn13c h konwokacyjnYI11 i koro­
nacyjn~'n1 Jana Kazimier:t.a, zaś w 
wieku trzydziest u la t został podko­
morzy/n kaliskiITI . 

J ;'1ko go r liwy rzecznik złotej wol­
ności bardzo szYbko zdobył znacz­
ną popularność \vśród szlachty Przez 
kilka lal był posłem i pOWierzano 
mu ] iczne funkCje w kon1isjach sej­
mowych. W czasie najazdu szwedz­
kie go z inicjatywy K. Grz.yn1ułtow­
skiego doszło do zjaZd u we Wrocła­
wiu, gdzie szlachta wielkopobka 
zgłosiła swój akces do konfederacj i 
t.yszo\vieckie j po slronie J'ana Ka­
zilnierza, przec i\v SZ\Ve0om. Uczest­
niczv l też w dzialdniach mil itar­
n::c h, prze\vod:.qc pospol itemu ru­
szeniu w W ielkopolsce. Pod koniec 
lal pięćdziesiąt,' ch XV1! wieku co ­
raz cZQście j jego interesy ~-łasn c 
rozI11ijały się z dobreln pańsŁ\va . 
1\1j~ d zy innymi nuwh)z<1ł współpracQ 
z clektorern brandenburskim Frvc:e­
r.vkien1 V/i l hel!nem i sto i siG r;ccz­
flikiem jego pOlityki w Pols ce. 
Często, \v zależności od koniun ­

ktur .'", bez skrupułów zmieniał po­
gl<.lciy i kualicje, gromadził w swych 
rękach urzęd.v i stano\viska, wzma­
cniał swą pozycję wsród magnaterii 
wie lk opolskie j l wysll\vał siG na 
czoło UPOz.:·.: cji \vobec króla. 

\"1./ 1665 roku na prz.yklad stanał 
na czele rok oszu przeciw .r ano\\~i 
Kozin1icrzowi a za pano\vania IVli­
chała Wiśnio\vieckiego na l eżał do 
oboz u rna lkontent(nv. Opłacol1.Y przez 
elektora brandenburskiego, wzi::-)ł 
jednocześn ie 6 ty siee)' lirów ocl kró­
!(lwej Ludwiki I\1al:ii i, uziGki wstll­
wiennictv,lU anlbasadora francuskie ­
go. otrzyma I starostwo ujskie i 
pilsk ie. Kied.\' za s jego kno\van id 
\J,,· .\·sz ł y na ja\v, zos Łal "pos i ek<::łny" 
przez szlacht G zgromad zonq na sej ­
rniku w Środzie. Ponownie w lG70 
roku, t<..~kże w Środz ie, zosta ł uzna­
ny 2:'1 zdrajcę i poturbowany . Uszed ł 
z ż.v"ciern i schronił się pod protck­
cj~ hetmana J a na Sobieskiego, kló­
rego poparł następnie w walce () 
tron. Także z t.ych uk!acló\v odniósł 

osobiste korzyści . Otrzymał staro­
stwo sztumskie i został marszałkiem 
dworu Marii KaziJniery. Na os ie m 
lat przed śmierci::l zdob.ył upragnio ­
ny tytuł wojeWOdY poznańskiego. 
Nie byłbY jednak sobą, gdyby po­
został wierny królowi, Już w 1681 
roku znalazł się w gronie jawnych 
przeci\vników Inonilrch y i tak im po­
został uo konca życia . 

Trudno wymienić wszystk ie po­
cz.ynania K. Grz_yn1ułtowskiego, bo 
tekst rozrósłby się ponad miarę i nie 
stu.l()t~· rniejsc:l na WSP0l1111ia.J.1<) -"'-'i 

lytule Laskówkę. 
Dokument fundac'y'jny miasta o tej 

nazwie wydany został 2 stycznia 
1664 roku. Mogli się w nim osiedlai: 
ludzie "bez względu na przynależ­
ność narodową". Musieli jedynie 
przedstawić poświadczenie urodzenia 
i dobrego prowiHlzen ia się. Spośród 

tnieszkańców dz iedzic wybierał bur­
mistrza i piGciu radnych, którzy ze 
swego grona wyłaniali wójta, pisa­
rza i ławników. Wydzielone zostały 
tereny pod bud ynki a tnieszczanie 
rn ogl i nabywać od dziedzica także 

rolę , Liki i ogrody. 

Fundator barc1zo szczegółowo o­
kreślał prawa i obowiązki mieszkaI1-
ców oraz organizację miasta. Prze­
wid.rwał na przykład ohowi:p'.kow<.! 
przynależność rzemieślników do ce ­
chów. :\1iało leż powstać bractwo 
kurkuwe i zaplanowano budowę ra­
lusza. Przez pierwsze s iedem la t 
mies7.czanie byli zwolnien i z wsze l­
kich opła t na rzecz \vłaścic i ela. 

Dalsze szczegół y normuj"lcc fun ­
kcjonowanie nowego miasto. znalazły 
się w przywileju lokaCYJnym dla La­
skówki, pOdp isanym przez króła Ja­
na Kazimierza 15 marca 166;; roku 
w Warszawie. Dokument królewsk i 
potwierdzał postanowienia zawarte 
\v akcie fundacyjnym oraz zawiera ł 

nowe. l\1:iasto lu](o\vano na prawic 
magdcbursk im a mieszkur"IC.'l byj i 
w olni od pailszczyz ny . Nie podlega li 
oni s .. ~dmn państwowym o. jedynie 
magi slratowi . Instanc jq odwoł o.wCl.:) 

b.'ł dz iedzic . Ustanowione zostałv 

cz tery jarma rki doroczne, z których 

jeclen mia ł odbywać się 2 stycznia, 
w dziell fundacj i rniasta. Dniem tar ­
gowym była sobota. Dla zapewnie­
nia warunków rozwoju n1iasta, sta­
l i mieszkańc.v zwolnieni zostali na 
30 lat od pod alków, ceł i danin pu­
bl icwych. Spośród innych postano­
w ien aktu lokacyjnego warto jeszcze 
odnotować opis picczęści miejskiej. 
Miał na niej widniej herb Grzymuł­
towskich - Nieczuja, przedstawia­
jący pięń clębu z wbitym wen krzY­
żem oraz napos SIGILLUM OPPIDI 
IN LASKO\VKA. 

Od sąsiednich miasl, takich jak 
Żerków, Jarocin czy Książ, L asków­
ka była oddalona o kilkanaście ki­
lometróv,,- i rnogły one egzystowa6 
bez konfliktów. Jedynie do Noweg o 
Miasta można było dorzucić kamie­
niem. Istnienie tuż obok dwóch 
miast, które oddzielał zalecIwie wąski 
strumyk, trudne było do u trzyman i" 
na dłużej . Konfl ikt inleresów b:'ł 
nieunikniony. Laskówka okazała się 

efemerydą i bardzo szybko stała siG 
przedmieściem Nowego Miasta, Na­
stąpiło to zapewne jeszcze za życia 
Krzysztofa Grzymułtowskiego, kiecl y 
ob ie miejscowości znalazły się wc 
władaniu rodziny Grabskich , 

Eugeniusz CZARNY 

Stare nazwy miejscowe ... 
Dokończenie ze str. 4. 

SOWINIEC - wyżej wymieniona 
Pelagia Hyżyk objaśniała , że za je j 
młodoś ci była to nazwa powszechnie 
używana . Tak określano CZt:ść pól 
l eżących między drogą polną prowa­
dzącą do Nowego Miasta, zaczynaj'l­
c::t s;~ tt!ż rrzy figurze Ś\V. \V=.1-
wrz.vrica "lŻ do polnej dróżki, biegn'l­
ce j do p . Nowaka i p. Kubiaka. 

ZAREMBY - gwarowo Zorymb.'· , 
dwa gospodarstwa p,p. Nowaka i 
Kubiaka wraz z otaczającymi je po­
l C:lln i, należąeyrni do wsi Kruczynek, 
l eżące przy polnej drodze biegnącej 
z Kolniczek do Utraty , wzdłuż t o­
rów kolejow.ych; nazwa nie uż.ywana . 

ł_ASKA WY - nicistniejąca już 
dziś wieś między crnentarzem \V 

Kolniczkaeh a J adwigowem, na nie ­
w ielkich wzniesieniach po prawej 
stronie drogi z Kolniczek do Jadwi­
go\\ra . Naj starsi Jnieszkańcy wsi i 
okol icy pam i ętają jeszcze st~ra slo­
clo ł q, stoj ącą tam w latach dwudzie­
stych, a będącą pozostałością po fol­
warku pani Białoskórskiej, właśc i­
cielki Łaskaw, spoczywającej na 
Cl11entarzu \V Kolniczkach, luatki 
sied lniorg=..t dziecj, która jak opowia­
da j '·l starsi, zatruła sic:: grzyban1i. 
Nnzwa powszechnie uż.vwana. 

KOLNJCE - n ie i stn iejąca już dzi" 
wje~ l eż::lca przy drodze polnej z No­
\vego I\1ia st a uo Kolniczek z.a torami 
(od Kolniczek licząc), której 2 osl,' I­
nie domy spłonęły w roku 1934. Wic'; 
la Chyba da ła początek Kolniczkorn, 
u sW::-ł przeszłość ukryła \v ziemi: 
naz\va uż.vwana. 

Anieła GIlYGIEL 



Nasze pradzieje 

Prawie 2 ty§iące lat teIDDlu 
Pierwsze cztery wieki po 

Chrystusie to czasy rozwoj u na 
naszych ziemiach tzw. kultu ry 
przeworskiej. W tym czasie na 
obszarze południowej Europy, 
do Renu i Dunaj u, panowala cy­
wilizacja rzymska czasu Ceza­
r·ów. Pozostala część Europy to 
tzw. " Barbaricum", k tóre jed­
nak, choć znacznie zapóźnione 
kulturowo, prowadzilo ożywio­
ne kontakty z Cesarstwem 
Rzymskim. Tereny "Barbari­
cum" zamieszkiwały plemiona 
germańsk i e, sarmackie, baltyj­
skie, resztki plemion celtyckich 
oraz, n a ziemiach dZisiejszej 
Polski, plemiona kultury wiel­
barskiej i przeworskiej. Kultu­
ra wielbarska zajmująca pół­
nocno-wschodnią część P olski 
(bez Mazur, bo tam byli Balto­
wie) była bez wątpienia mie­
szaniną ludności miejSCOWej 
oraz, przybylych tu W począt­
kach nowej ery ze Skandynawii, 
germańskich Gotów i Gepidów. 
W ciągu ki lku wieków prze­
m ieszczali się oni w kierunku 
Morza Czarnego, gdzie w IV w. 
po Chryst.usie stworzyli silne 
państwo Ostro- i Wizygotów. 
Natomiast ludność kultut·y prze­
worskiej to najprawdopodob­
niej plemiona Wene tów i Lu­
giów. Jednakże t I·udno jedno­
znacznie określić ich przynależ­
ność etniczną. Niektórzy bada­
cze uważaj ą Wcnetów za Slo­
wian, inni zaś za jakiś inny, wy­
marły lud. Przynależność etni ­
czna Lugiów jest jeszcze ba/"­
dz iej zagadkowa. Może byli to 
Słowianie. może Gennanowie, 
Celtowie lub jakaś inna n iezna­
na nacja. Z Lugiami wiąże się 
jedyny poświadczony w źród­
lach pisanych polityczny zwią­
zek naszych ziem z Cesal·stwem 
Rzymskim. Mianowicie w 92 r. 
po Chr. sprzymierzeni z cesa­
l·zem Dominicjanem Lugiowie, 
wsparci posil kami 100 j eźdżców 
rzymskich , brali udział w wal­
kć;ch Rzymian z germańskim 
pmistwem Markomanów i Kwa­
dów (na terenie dzisiejszej Cze­
chosłowacj i). 

W tym czasie w bezpośrednim 
sąsiedztwie okolic Nowego Mia­
sta, wzdluż Prosny przebiega! 
ważny szlak handlowy z Cesar­
stwa nad Baliyk, tzw. szlak bur­
sztynowy. Z tym szlaki em zwią­
Z~lny jest prawdopodobnie gi·ób 

z II w . po Chr. odkryty w 1938 
roku w Żel·kowie. Zostali w nim 
pochowani dwaj wojownicy. Za­
wierał on podwójne C'kmenty u­
zbl·ojenia ~ umba (okucia środ­
ka ta rczy), groty wlóczni. nożC' , 

dwa naczynia ze spalonymi ko­
śćmi. oraz co najważn i ejsze na­
czynko rzymskie tzw. Ten·a si­
gihta i dwa miecze pochodzące 
z ter C'nów Cesarstwa (j eden to 
gladius ~ typowy miecz legio­
nistów I'zymskich). P odobny 
miecz odkryto także w Pięczko­
wie . Znaleziska mieczy typowo 
rzymskich są na terenie Polski 
bardzo r zadkie. Być może w 
grobie w Żerkowie pochowani 
zostali dwaj czlonkowie wypra­
wy kupiecki ej stanowiący jej 
ccht·onę · 

Bardzo ważne dla poznania 
tamtych czasów są także okolice 
Siedlemina, gdzie odkl-yto ś l a­

dy wytopu żelaza z miejscm:vej 
mdy da miowej oraz specyficz­
IW typ gl"Obów tzw. kurhany 
typu siedlemiIiskiego. 

Z terenów Zi C'mi Nowomi ej ­
skiej pochodzi kilka przy padko­
wych znalezisk z początków na­
szej er y. Najważniejsze z nich 
to wyposażenie grobu z Nowe­
go Miasta : 2 naczynia, 2 groty 
~~elazne. nóż żelazny oraz 3 
II-agmenly przedmiotu żelazne­

go ozdobionego brązem, przeka­
zane w 1891 r. pl·Z2Z komisa rza 
Eckera do Muzeum w Poznaniu. 
Następnie wyposażenie innego 
grobu z NowC'go Miasta przeka­
zane zostalo do muzeum przez 
P. Glabiszewskiego . Składaly 
się na nie : żelazn y grot oszcze­
pu i 2 umba żelazne . Trzecim 
ważnym znaleziskiem jest wy­
posażeni e zniszczonych grobów· 
z Dębna . odkry tych pl·zypadko­
wo przy zabudowaniach ·J ana 
Karock iego. składające się z 
fragmentó,, · naczyń. żelaznego 

grotu włóczni Ol·az nożyc 

LI·zech noży żelaznych. Przed-

DokOllczenic na str. 1~ 
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Informac je Urządu 
Stanu Cywilnego 

URODZINY 

Hanna Pilarczyk (J\owe ~iasto) 
Michalina Swierkowska 

(Aleksandrów) 
Iza bela Grz~śkowiak (Nowe Miasto) 
Weronika J an k owiak (Chocicza) 
Agnieszka Szik (Chocicza) 
Piotr Rajman (Chacieza) 
Anita Gabrysiak (Nowe Miasl,,) 
Anita Szym borska (Chwal~cin) 
Mar iusz Stilłer (Krucz'·n) 
Damian Chnbasit'lski (K ruczynek) 
Lukasz Kalużny (Bogu,z'·n) 
Dawid MaI i:1Ski (Skoraczew) 
Maciej Tischer (Chromicc) 

MAŁŻEŃSTWA 

Dorota Korcz (Utrata) - Trcn~usz 

Binkowski (Chwalkowo Kościel ne) 

Danuta Filipiak (Sz)"plów) - Miro­
slaw Stanisławiak (Stramnice) 
Beata Strugała (Nowe Miasto) -
\Valdclnar DrzażdzYJlski (Gulczew~{o) 
rrena Wielgus (Poogórki) - Juliusz 
Twardowski (No\ve rvliasto) 
F,libiefa .i' arolczak (Kruczyn) 
Gerard Motyl (Poznań) 
Ewa Wiesner (Dębno) - Przemysław 
Kierzkowski (Chrzan) 
Renat ... Foszyk (Michałów) - Ta­
eleusz Pachura (Zalesie) 
Grażyna Gmerek (Wolicn Pus'a) -
Wlo,lzimicrz Bartkowiak Szypiów) 
l'/[aria Anloniewicz (Skorczew) -­
Ireneusz Strzelczyk (Celest)·nów) 
Ewa Wesołek (Chocicza) - I>intr 
Smigaj (Ch ocicz~ ) 

E\\'2 Gabrysiak (No·,,'e Mi Hs to) 
And rzej Wisniewski (Zerków) 
R,iż a BUchwald (Nowe Mi2S tO) 
Miros!aw Rybarczyl< (Witowo) 
Hożcna Figaniak (Jeżów Sudccki) -
Marek Ciszak (Utrata) 

Grażyna Gajek (Murzynowo Leśne ) 
- Leszek Duilkowiak (Dębno) 
Malgorzata GOg"ulska (Żerków) 
Jarosław Nowaczyk (Klęka) 
Agnieszka Szymańska (Przyjc::» 
Gr~cgorz \Vojtcfa (N o\.'!c l\1iasto) 
Izabela Ma'ceka (Poznall) - Marek 
SObkowo"k (Kolniczki) 

ZGONY 

Jan Komorski (No,,·c l\Iiasto) 

" 'a,"vrzynicc Kubicki (Kruczyn) 
lat 8~ 

Antoni K is zcwski (Klęka) lat 66 
Ryszard Gabrycl (Kruczyn) lat 37 
Marian Sobczak (Klęka) l"t GO 
FranciszC!i Pawł01vski C'\'Iichalów) 

lat E7 
Feliks Kozlowski (Nowe Miasto) 

lat 8! 
Michal SIJOsilb (Nowe Miasto) lat! 
Maria. \'\'alkicwicz (Nflwc )lias to) 

lat 8! 
Weron ika Gurgul (Wolica Kozia) 

lat 85 
Boles!aw ł"awniczak (Michalów) 

lat 78 
Rodzinom zmarłych Redakcja skla­

da wyrazy współczucia. 



• 10 maja odbyło się wspólne SIIOt­
kanie Zarządów Kół PZERiI :\'0,,"0-
go Miasta i Zaniemyśla. Celem zc­
brania było omó\vicnic festynu r e­
kreacyjno-wypoczynkowego, który 
odbędzie się w lipcu na terenie Pań­
stwowego Domu Dziecka w Bninie. 

• 18 maja lułodzicż z nowomiej­
skiego Szkolnego Kuła Krajoznaw­
czo-Turystycznego zorganizo\vala dy~ 
skolek ę w GOK. Było dużo wspa­
nialej muzyki i zabawy. Zmęczona 
tańcami młodzież mogła się posil ić 
i orzcźwic w dość dobrze zaopatrzo­
nym hufecie. l\·ad porządkicnl i ucz­
pieczeńshvcm młodZieży c'luwaJa 
~rupi? \vychowawcó\v opiekun 
SKKT 2VIedard Jung. Wypracowa­
n;vrn dochodcJJl młodzi turyści po­
stanowil i zasilić kas~ bazy swego 
I(·tni ego wypoczynku na. Mazurach. 
Taka. zaradność i pomysłowosć na­
szej Inłodz icży mOże tylko c ieszyć . 

• 15 maja odbyło się Zebranie 
Przedstawicieli Gminnej Spółdzielni 
"Samollonloc Chłopska". Przed m io­
teIn zebrania b yła analiza działalnoś­
ci spółdzielni za 1990 r. oraz okrc.ślc­
nic kic r unku\\' rozwoju. 

• W maju w parafiach Dębno, No ­
we Miasto, I\olniczki odbyły si~ u­
roc:tysto ';c i przystą pi en ia dzieci do 
Pi{~rwszc.i Komunii ~h\'ięte.i. 

• Na dzieli 26 rnaja Koło Zw iązku 
K om ba ta n tów RP i Byłych '\t'ięźniów 
Po!it:"-cznych 'v Nowym Micście 
zwołało swoje Zebranie P lenarne. 
S prawozdanie przedstawił Bern,trd 
Świderski. Obecnych było około 60 
członkiJw i 10 podopiecznych. Sze­
rzej o problemach Związk u n r na­
stępnym numerze ,, \VL". 

Z kroniki policyjnej 
• G rnaj a \v No\vy m Mieście uton;ll 

MS - 18t 2, 

• 17 maja \V \Volicy Pustej na 
d r ctJzc Nr 42 fli S kicrujac Fiatem 
12Gp \V stu nic nict:"zeżwym zaj~chał 
(! ro gc;- rówllil:ż k ierowcy Fiata 120n 
(Jopro\vad zaj'lC do zderzenia. Obaj 
uoznal i obrażet'j ciała i zos ta li prze ­
\vi cz ien i do szpitala w Srocl zie. 
~ W noc.I· z 17 nQ 18 m~ja dok o­

nano włmna nb do ko!)arki przy 
VY'arc:ic kr"d n~1c 30 l oleju napQd o­
\\ ego. 

SPORT 
Rozgrywki o mistrzostwo grupy 

końca " 
A" 

dobiegają 
W 5 k olejnych rozegranych lne­

czach zespó ł "Herbapol u " Klęka od­
niósł 4 zwyc i ęstwa : z ,,\Va rtq" Śrcm 
- 2:0 (b r an1ki: Ton13sz i Dariusz Pa­
ruscJ\vie), z "Orkanem" Jaros ławiec 
- 3:1 (Grzegorz Parus - 2, Dariusz 
Parus - I), z "Orka nem" Objezie­
rze - 4:1 (Toma sz Parus - 2, Grze­
go rz Parus - l, Stefan WGcl ewski 
- l) , z "Orka n em" Książ - J:O 
(Gn.egorz Parus - 1) oraz poniós ł 1 
porażkę na własnym boisku z zespo­
lem K.S, Lubo,", w stosunku O: I. 

S-,,' t u acja \v czołówce ta be l i jest 
ni eZ\vvkle ciekawa - najw iększe 
szans~ na zaj~c i c premiowanych a ­
wansem do k l<lSY ok ręgowej 11l ie jsc 
nlujq zespo ly "Spar ty", "Herbapulu ': 
i "Kłosu". Przed drużynq z KI Gk, 

ostatn ie, jakże ważne mecze z ze­
społem lidera "Sparty" w Klęce oraz 
z "Kłosen1" w Zanienlyślu. Mecze te 
powinn.!, zadecydować o końcowym 
układzie tabel i. 

W czasie, gdy numer ten dotrze 
do rąk Czytelników będ'l znane już 
ostaleczne w yniki zmagań piłkar­

skich o mistrzostwo K I. "A". W 
związku z powyższ:nn , aby nie trzy ­
mać I.o;:ibicow w niepewn ości zaraz 
po zakOIlczeniu r ozgr ywe k poda ln o­
stateczne wyniki na tab licy ogło­

szeń przy GminnYln Ośrodku Kul ­
tury w Nowym Mieście. 

Natomiast w n umerze lipcowym 
podsumuję rozgr ywki za rów no j e­
s ienne jak i w iosenne. 

Paweł ROGUSZCZAK 

Sporł w szkole 

Bieg Zwycięstwa 
\N 40 rocznic~ zakoI1czenia II \voj­

n \" ś wiatowej odby ł y' s i ę trady cy jne 
B-ip.~ i ZwyciQstwa . PiQcioosobo~,,:,e 
drużyny chłopcÓ ..... i i dziewcząt roz ­
nych grup wiekowych \valczył .y ze 
sobą zaciekle n a różr:~'ch. t.ru s<1c h 
od 400-1:iOO m , Liczy ł SI': kaz<JY zdo­
b y t,\" punkt) każde lepsze m ie jsce za­
jęte w poszczcgóln"·ch b iegach , 
Opiekunowie d rużyn skrzętnIc . 110-

towJ.li nli ejsca swych podop lecz­
n'.-ch sUlTIowali punkty, sprawdzal i 
s~v()i~ zap isy z ZapiSall1i sQdziów. Z 
b ieg"u na bieg e mocje rosł,r. Młodzież 
okl askiwała i zwycięzców i t y ch, 
którzy przybiegali na kOllCU . Bardzo 
szy bko wytworzyła się w.spaniclła 

at~11osfera sportowe j rywa lizacj i. A 
może t o za przyczynq pięk nej pn­
~(Jr! y i dobrej orga n izacji zawodów? 

IV ostatecznej k las.\·Iikacj i p ie r­
w::;z c rniejsce zaj(~ la SP Kol~iczki, 
drugie SP Nowe rvliasto) trzecie SP 
Chocicz~l ) a cz\·var tc SP Boguszyn. 
Drużyny w2es1. n iezc\ce VI z:.J.wodach 
nI rZ \'m;"lły okol icznościowe dy plorny 
ZW':Cle ska drużvna Kolniczek 
z· loh:d:l p uchar I~rzcehodni , który \V 

hnicniu WÓjl ;'l wrc;czy ła Gabrjcia 

Kosrnzd~l, sekretarz Urzęuu Gmin.\·. 
\·V urocz.'· s tosc i zakończeniu zawo­
(iów uczestniczyl i rO\',.:nicż rn.in . Iv1a -

rek Górny, cz ł onek Zarządu Gminy 
oraz grupa ra d n yc h. 

T egoroczne Biegi Zwycięst\va b.',."­
ł y ponownie okazją d o spotkania s i~ 

młodzież.y z okol iczn ych szkół, wspa­
niałej za bawy i r ywaliza cji. 

MR 

Lekkoatletyka 

11 i 12 maja na stadionie OliJnpii 
\V Poznaniu odby ł y się I nd y w idualne 
Mi strz ostwo. W ojewództwa w L ek­
koatlet,vce , N i eźle zaprezeIl towa li się 

uczniow ie szkoły w Choc icz,v za jn1u­
j'lc w sil nej obsadz ie kilk a punkto­
wanych m iejsc. 

1000 m Ania Ołejllik 

III miejsce 3,11 
600 m Kasia Adamska 

VI miejsce - l ,;; 1 
~ ooo m Marcin Płócienniezak 

V nticjsec - 6,3:! 
100 m Arkad iusz A leksandrowic z 

IX lui c jscc - 1~ ,4 1 

Piłka nożna 

Dokoil czpnie ze st r. 11 

Na JV lni cjscu za k ollcz~' li uczn io­
wie szkOły \V Chociczy rozgry\vk i 
piłk arskie O lVlistr7.ostwo Wojewódz­
twa Szkó ł POdstawowych . W Ineczu 
d ccYd u jqc.vln o ~l\vansic do fin ału 

ulegli wielokrotne mu mistrzowi \vo­
je \vód zt\va, a także mislr zo\vi Polsk i 
z 1987 r oku \V tej katego rii wieko­
wej - SP 1;1 Pozna ll. mio ly te pochod z,\ z rr \\'. po 

ChI·, Przl'kaz; !1 j e do Muzeum 
j\l('hc c log ic?l1 ';:O Vi P07.l1;lll i u 
\'! 10G9 1". R. GI 'yg ie l, wC·)WCZClS 
uczl"li Lice·um \\' Jal'orini C' . a (J­

brcni C' clocl' n l. ChTC' klol· MUZl'­
um A1Ch (' ol()gic~no- F.lnog .. a[ i­
c/'. !l C ,f~() \v Lodz i_ 

W okl'l'siC' p Ól.ni C'.i szvm. l.j. \\' 
w! l'kach V-VI na naszym [(' -

r e ni e, podobnie jak na w i ększn­
~il'i ()bSZ ~ll·U Pols ki , śla d y osad­
n ictwa s~ s la bo czy teln e . Po­
nownC' intc nsywne 0sadniclwo 
prl.iawia s it; dopicl'O w e WCZl'S­
nvm ś '·edni ow ieczu, pOC7.<,wszy 
oel VII w . i .iu ż n a pewno jesl 
ln os,lcln ic lWo s łow i 'lli skle. 

Bogdan WALKIEWICZ 

MI 

WIADOMOSCI LOKALNE redoqujc zcsp6l: 
Hal i no Cw rny, M ieczys ław Rzepka. Mar ~ ,-!nCl 
Spych'J l sl< a. 

Redakcjo zoslrzega sobie pra wa skraca nia 
i adius:o cj i tekstew oraz zmiony t ylu /e w 

Adre s Recdokc: ji: Bi b liol eko Publ inna Gmi ny 
63·0·iO N cwc Mi osl o n , V.Jnr!q. LII . Poznonska B: :, 

Sk lad i dnl~ : Spóld 7ie lnio Proc y " Rek lamo 
druk " 62 -300 V/rzcśn ia . u l. Przemysłowo 2 -
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